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(Fr. IV.) OboK 'niezliczonych braków i po­
trzeb materjalnych, do racjonalnego i postępo­
wego prowadzenia gospodarstwa niezbędnych, 
są i potrzeby moraluej czyli dnehow ej Latury, 
bez których dzisiejszy rolnik obejść się nie mo­
że, jeżeli chce należycie i godnie wypełniać 
swej zawód, i nie być niejako żywem narzę­
dziem rolniczemu wykony wającem bezmyślnie, i 
nezwiodnie codzienne funkcje, spychając je  z 
dnia na dzień jednym  udeptanym oa wieków 
torem Nąjpierwszą i najgłov/niejszą taką po­
trzebą je s t wiedza i nauka. My staisi zwłaszcza, 
co za naszej młodości nie mieliśmy ani zakła­
dów  rolniczo naukowych w kraju, aui takich jak  
dzisiaj ułatwień w korzystaniu z tychże za g ra ­
nit b my wychowań- «  owym czasie, gdzie to 
jtsecz. ojcowM nasu sądzili, żu eto gospodarstwa 
rozumu r ie  potrzeba, a książek gcapodarikieb 
tak się strzegli jak  lekarstwa z ap tek i.— nie 
mamy oczywićeie ani mieć nie możemy wgzei 
kich specjalnych wiadomość/, dziś ruluikowi p o ­
trzebnych — bo j a t  tu m ówią. „Cnego się Jas 
nie- n*ue»ył, toć i janow i nauczyć uę tru­
dno. “ Przy dobrych ebęciauL, zamuuwanin 
swego zawoun, zdrowym rozumie, i cokolwiek 
bystrości p ię c ia ,  możemy jednak ów brak grun­
townej nauki zastąpić choć w części czytaniem 
dzieł a nadewszystkn dzienników ' rolnictwu po­
święconych, które wychodząc v. kraju,, rozbie ■ 
rąjąę _pytaHih bieżącr, najbliżej dotyczące ua 
szyen stosunków miejscowych," a ib w Bposób 
łatwy, praktyczny i zrozumiały, głęboką eiudy- 
cją nie przeładowany, di.Yały by  nam sposo­
bność ob< znania się z n ‘ jednym wynalazkiem, 
z  niejednym sposob im u p ran y  czy nlepsztniem,
0 czem wszystkiem, żyjąc w zup*iłnem odoso­
bnieniu, anibyśmy mogli mieć wy obrazę J a .  Wy­
d a w a ń  a'.o!i azionnis rolniczy w k ra ju , gdzie 
rolnicy ja k  u nas tak mało czytają % jeszcze 
mniej piszą,, trudne to zaiste  zadanie ! Któż ai 
bowiem w*tym dzienniku ma pisać nareszcie?
1 .wż owi uczeni po m iastach, co ..edząc za 
zielonym stolikiem-oomimo wszelkiej erudycji 
teorycznej, m ożt nigdy zielonej tri wy nie wi­
dzieli? Czy owi nieucy wszyscy co odziedzi­
czy wszy ów wstręt do gospodarowania z ksią­
żki na »amo wspumrieu ie pióra i kałam arza, 
który im przypomina „zkofne czasy a z mmi 
nierzadkie zaj owne admonicje pana profesora, 
irzd-ag nj : s ja k  nieprzymierzając k t o ś  ua

widok święconej wody?.. Oto ani jedni ani dru­
dzy zapewne, ale ci co lubo me głęboko nczeni, 
posiadają ua tyle światła i myśli zdrowej, aby 
zdrowemi oddać ją  słowy.

Gdy atoli i ci, czy to przez lenistwo, czy 
z jakow ych innych powodów milczą, nie ma 
się czemu dziwić, że pism perjoayczuych rolni 
ezych nie m any , a je d y .y  Dziennik rolniczy 
krakowski dosyć kulawo *dziD, i gdyby nie 
przymusowa przedpłata, na którą, mówiąc n a ­
wiasem, dosyć częste słychać sarkanie, dawno 
przestałby był już zupełnie wychodzić. Smutne 
zaprawdę je s t położenie red ak to ra , gdy uam 
jeden bez pomocy zewnątrz musi szpalty dzien­
nika wypełniać, i to w jednej i tej samej ma- 
terji; uje ma się przeto dziwić czemu, g d y t a i  
sztucznie wysmażone artykuły nie będą miały 
tej barwy i świeżości, „akąby im współpraco- 
wnicty/o całego Kraju nadało. A b to już podo­
bno i mówić daremno, Dziennik krakowski s tra ­
ciwszy puwoazeme, trndnu, aby go odzyskał,— 
Nie obwijająe w bawełnę, mało kto go czyta 
nawet, a w wielu domach i w zakątkach do­
mów zdarzało nam się spotykać z nim w stanie 
pierwotnej niewinności — znpełuie nie rozcię­
tym, Jest to już jakieś nad uim ciążące łatam, 
które, biorąc rzecz z doświadczenia, przekonani 
jesteśm y, usunąć się nie da, obućby był reda­
gowany przez samych W okcherlingów, Loo- 
beńów Stockhartów , Liebigow i wszystkie 
tym poaobne powagi w pernunch. Gdy zać 
dziennik nie ma być czytanym , toć i pisać do 
niego nie ma ochoty. Wmde iuaczej ma się rzecz 
z Luzetą. Gazetę w Izisiejszych czasach k a ­
żdy -czy ta od deski do ' deski, -D la tego 
też redakcja Gazety Narodowej zbawienną 
myśl powzięło, otwierając osobną rubrykę dla 
gospodarstwa obok handlu i przemyiłu. Oby 
tylko światli rolnicy często ją  zapełniali j W szak­
że tu nieme nic tak  trudnego.

N ie w ym agam ; od artykułów tegu ro a z tja  
głębokich wywedów naukowych, ale raczej żą 
dam y od nich zdrowej rady. I tak n. p. up ra­
wia kioś rzepak, ituerne, czy  juk. , inną roślinę, 
wyproDował jakiegoś uowszego narzędzia, uży­
wa jak .ch  nawozów pomocniczycu, zaprowadził 
jakow ą rasę zwierząt gospodarskich, poczynił 
jak ie  uiep&zoma lab ułai wieuia w p ra c y -i t. p.

ieeiirjżeby te fakta prostym a jasnym  sposo­
bem opowiedział lub pod-., pod rozbiór i nara­
dę wspólną, kolegom rolnikom, przyezem atoli 
głownie Utiikacby należało próżnych przechwa­
łek i przesady. I  owszem przocwnie, popełń' 
Ktoś błąd jak iś, nieCnajby nie wstydził przyznać 
się do tego ku przestrodze innym , boć przecie 
pomyłka w rachubie łub omylony rezultat j a ­

kiego pizodsięwzięcm L,Komn hp.ńly nie przy­
niesie, a innych z błędnej drogi nawrócić może. 
Obywatel zaś, miłujący kraj i ziomków swoich, 
miasto, jaK s,ę to niekieay zdarza, nczuwać po­
tajem ną radość z  cudzej szkody, powinien ra ­
czej ostrzegać od niej bliŁniego. Gazeta, wycho 
d zą ta  codziennie, g. yby podaw aia wiadomości 
tego m dzaju, o tyle mogłaby być pożyteczniej 
sza od dziennika wyłącznie rolniczego, który 
w żaden sposób tak  c&ęsto wychodzić nie mo­
że, iż wszystkie takowe pytania prędzej rozbie- 
raćby mogia. Trafiają się nieraz kwestje, kióre 
potrzebują rychłego rozwiązania. Zanim w dzien­
niku wychodzącym, ja k  krakowsKi, co dwa ty ­
godnie doczekają one się dyskuaji, npłyną 'c a łe  
miesiące, a to co mogłoby być załatwione jnż 
w tym roku, odwlecze się do roku drugifgo, 
gdy wiadomu, iż czas jest najdroższym artyku­
łem Myśię przeto, i i  me przesądzę życzeń o- 
gółu myślących rolników kraju, upraszając re ­
dakcję Gazety Narodowej, ażeby nietylko kołu 
mny swoje sprawie rolnictwa"stale btwierdła, ale 
w razie napływu artykułów, osobne dodatki je j 
poświęciła. Tyle co do literatury, o innych po­
trzebach moralnych na później. fRubrykę : G o- 
s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  h a n d e l  roz­
szerzamy ciągle, oprócz tego zamierzamy osubny 
co tydzień cu. latek rolniczo-przemysłowy przy 
G azem  Narodowej od 1. Iipca wydawać \ p. r.)

Przegląd polityczny.
f u r i r j a  Marszałek sejmu czesk!egu otrzy­

mał jnż, ja k  w iadum o, uwiadomienie, że sejm 
czeski Dędzie w październiku zwołany. - Teraz 
donosi urzędowa Brunner Ztg., że sejm muraw- 
dki będzie r wołany najpóźniej w końcu paź­
dziernika. Zdaje się zatem, że i sejmy reszty 
krajów , nie należących do korony węgierskiej, 
w tym czasie będą zwołane. O sejmach węgier­
skim i kroackim nic nin dychać pewnego.

Z T rjd en tn  w połndn;uwym Tyrolu wysia- 
uu w góry na granicę od Weneckiego dwie 
kompanie strzelców przeciw hufcowi mazzim- 
stów, którzy się mają tam gromadzić w sile o- 
koło 409 ludzi.

K aiązę Czarnogóry przybył do Wiednia, a- 
bj. podziękować cpstrzowi za darowane 200 
sztućców d ii gwardji księcia. Książę nie uda 
9ię « Wiednia do Belgrad - na obchód jubileu­
szu wybima się Serbii na niepodległość, ale 
wraęa do domu.

w icn ity  ' K.8. Augustenbnrg miał podać w 
W iedrin i Berlinie 7,łożony z i2  punktów me-
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( Ci ąg dalazy.)
W dziedzinie nauk izycznycn 

czuych, z w yjątkiom mudycyny, postęp jes t mmei 
znaczny. i,ęe  się, iż zduluosc. Uli jsłow e dó
tych nauk nie zostały jeszcze rozbudzone. Gre 
cja ma znakomitych lekarzy, kdKu an«tomistów, 
botanika, i astronoma; przeciwnie w matematy- 

. ce, chemii i fizyce lis zdoła się w ykazać ża ­
dna pracą oryginalną. Liierutura w yiczon jch  
w końcu przedmiotów składa się wyłącznie z 
tłumaczeń. Gdzieindziej tłumaczenia wszelkie 
niezwykły wzbudzać wielkiego interesu, ™ Gre­
cji ważność azieł tego rodzaju jest nieobliczr 
nu, przez wzgląd aa posłannictwo, jaki® Grecja 
spełnia u» Wschodzie wtajemniczając i wciąga 
jąc go powoli w ogólny ruch umysłowy całej 
ludzkości. Nąjważniejsze książki jak ie  pojewia 
ja  się we Francji, w Niemczech, w Anglii na- 
tychmjast bywają tlórnaczone w Atenach i w 
ł akiej formie rozchodzą się po całym Wscho­
dzie. ~ r

Niestety, każda rzecz na tym biednym świę­
cie ma swo] ą ujemną stronę. T en rucł umysło­
wy Grecji, stanowiący je j g liw ^ą siłę na ze­
wnątrz, je s t równocześnie jedną z przyczyn jej 
wewnętrznej niemocy. Nowożytne państwo .le- 
lenów jest że tak  powiemy głową osz c ia ła ; 
rażąca sprzeczność jego bezsilności materjalnej 
z wpływem moralnym, jak i na około wywiera, 
uważać potrzeba za główny czynnik bezustannej 
agitacji- Po Szkocji i połączonych trólestwach 
Ske (rnawskich, oświata międz; latlem nąjwię­
cej je s t rozszerzona w Grecji. Szkól ooczątkn- 
w y e l tak  dia chłopców jak  dla dziewcząt, n- 
trzymywanycb j  iż to kosztem publicznym, juz 
to jsk o  przedsiębiorstwa pryw atnt, liczą do 830 
a  uczniów W nich 64.000. Na 79 rebotników, 
których użyło towarzystw o archeoiogi 'zue fran 
erzk ie przy wykopaliskach eleuzyjskieh, 6 
tylko nie umiało czytać i pisać, Gdy genera- 
cjd obecnie się wychowńjąęa dorośnie, nie 
będzie ani jednego człowieka w G recji, 
k tóryby był niepiśmienny. Uwitrzyć tru d n ą  
ja k a  panuje namięlaość do nauk w klasie ludo­
wej. Nie ma Gre^a, któryby się wszystkiego na­
uczyć nie zdołał, powiada ich narodowe przy­
słowie. Lud tak po miastach jak  i po wsiach 
czyta wiele, ale czyta bez wyboru, dobre i złe,

mówię tu tylkc^ o Mych artyKulach i książkach 
politycznej ueści, bo od zgorszenie moralnego, 
jakiem  karmią ludność riejck^ we Francji au ■ 
torowie powieści,Bóg jeszcze Grecję zachować 
raezył. Szczególnie dziennik polityczne byw ają 
tm aj, że tak powiem, pożerane W ykłady w yż­
sze udzielają się w 102 szkołach nazwanych 
heleńskiemi i 7 liceach. W nich uczą języków 
starożytnych, mianowicie Klasycznego języka 
greckiego i franenzkiego. Najwyższym nakładem 
naukowym jest uniwersytet ateński, tak licznie 
uczęszczany. Dodać do tego należy przeszło 
200 młodzieży, pobierającą, nauki za grani ą we 
F rancji i w Niemczech, gdzie się irnzą do nąj 
pojętniejszych i n&jpilniejszych uczniów

Piękny to zaiste widok, to namiętne usiL 
wanie pozyskania skarbów dachowych, lecz jak 
każda namiętność pociąga ona za sobą złe ska 
tbi. Kazuy pragnął bv oddawać się oanKom 
wyzwolonym, przez co rzemiosła leżą odłogiem, 
a nakoniec mtua Grecjs nie jest w stanie zu. 
żytkować takiej masy ludzi wykształconych. 
Grecia posiada taką liczbę literatów, adwoka­
tów, medyków, teologów, dziennikarzy, iz mo­
głaby nimi największe państwo obsłużyć dosta­
tecznie, to też mimo zaprowadzonego systemu 
biurokraeyjnego i powiększenia posad rządo­
wych. jakim  budżet państwa wydołać nlomoże, 
zaspokoić potrzeb i ambicji w spół ubiegających 
sic nic jes t w stanie. Wszystkie drogi i ścieżki, 
prowadzące do posad rządowych, zawalone są 
kandydatam i; przy regularnym rozwoju pań­
stw a pomieścić ich wszystkich byłoby czy 
sten. niepodobieństwem. Armia także nie przed­
stawia szerokiego pola do zabezpieczenia sobie 
poczestnego stanowiska. W szyscy więc ci mło­
dzi ladzie, którzy odpowiedniego swemu w y­
kształceniu i talentowi nie dostali zatrudnienia, 
cierpią nędzę i spiskują. Ztąd to w Atenach i 
po miastach gieckiob to niengaszone pngm  nie 
przemiany rządu, bo wtenezas każdy spodziewa 
się szturmem zająć jakieś stanowisko. Wszędzie 
adwokaci bez spraw, lekarze bez chorych lite­
raci bez karjery, podporucznicy bez nadziei a- 
wansu, są materjałem nader rewolucyjnym, w 
Grecji jednakowoż więcej niż gdziekolwiek 
bądź in>Hej.

Pewien knpiee francuzki, od wielu lat osia­
dły w Grecji, rzekł jednego razu do iorda By - 
rona, mówiąc o mieszkańcach Helady „.Tes ; to 
ten san n orłoch, jak i był za czasów Temistó- 
klesa.“ Trafniej ocenić charaktern greckiego nie­

Przedpt&tę przyjmują s
Bióro Administrucj' „GAZETY NARODOWEJ* 

przy uiicy Wałowej pod i. 285 u . ,  tudzież wszystkie 
lrz rd a  poezrore nustrjackie.

. 'OGŁOSZENIA flE/se.aty, wszelkieg rodzuj„ 
przyjmują się za opłata od miejsua objętości w iersza 
drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stemple 
wej 30 centów za każdorazowe nmieszc^euę- 
,i P rzedpłatę i ogłoszenia na całę F r a n c j ę  p rzyj­

muje jedynie p . c i u d w i t  E ł o f s k i w P a r y ż u B o u -  
Ievard dn Frince Eugóne 59.

' W Wiedniu przyjm uje .głoszenia i prenumeratę 
bróio anonsowe p. Moj^ego Oppelika, W ollzeile Nr. 22.

L ISTY  w sztlkie w inny być przesyłane „ f r a n c o *  
L IST S r e t l a m a c y n  e nieopieczerowai.e nie me- 
gają frnuLowan1 u. RS KO PISMA nadsyłane do reća- 
k’c]V nie zw racają się i będą niszezone.

I morjał, który ma tak być uprzejmym ula P rup. 
że wierzą na nowo w przejednanie się p. Bi- 
srnarka z księciem. Pisma półurzędowe upew­
niają, że gabinety bawarski, saski, wirtembergski 
i darmszradzki znowu wieiką rur wij* ,ą czyn­
ność w sprawie księztw Zaelbiańskich.

Donoszą z bre«La d. 19. m aja : „Państwa 
mniejsze n-cmiecKie przysposabiają wniosek 
muiej więcej tej tre śc i! Zgromadzenie związko­
we zechce ncnwalić, aby posłowie z Holsztynu 
i Lanenburga zostali do zgromadzania przypu­
szczeni. 1 tudzież wyrazić wobec Anstrji i Prus 
oczekiwanie, iż mocarstwa te poczynią nieba­
wem przeastawiem a względem tego, ja k  się po­
rozumiały z so b ą , szczególniej co się tyczy 
bezzwłocznego zwołania stanów księztw.“ — 
Trzeba wszakze dodać, że wniosek ten ma być 
przedłożony bundestagowi dopiero po Zielonych 
Świętach, i jeszcze będą w nim poczyniore 
zmiany, n

Niedawno temu bawił w Paiyżn ks. GIucks 
bnrg i wstawiał się n cesarza Napoleona za ks. 
Angustenbnrgskim. Cesarz miał odpowiedzieć, 
ze jedynie rozwiązanie sp ra t/y  księstw Zael 
bitońskich za pomocą głosowania powszechnego, 
nwaza za słnszne i zadaw alające.

W edług listów z Chrystjanii, ma się król 
szwedzki spotkać z cesarzem Napoleonem nad 
Benem , i przy tej sposobności przemawiać za 
wróceniem północnego Szlezwiku Danii. P rusa­
cy, aby mydlić światu oczy, że mieszkańcy pół 
nocnego Srlezwikn sprzyjąją Prusakom, w yda­
li do gmin pod Dyplem podziękowanie, za o- 
chocze przystawianie podwód wojskom pruskim, 
które szły na poświęcenie pruskich pomników 
w Dypln i AUenie. Mieszkańcy odesłał’ podzię­
kowanie z protestem, że gdyby nie musieli, by­
liby podwód nie dali, i gdyby szło po ich eLę- 
ci —< Prusacy tej uroczystości byliby nigdy nie 
odprawili.

~ Na posiedzenie! au g ie lć k ię i Izby niższej 
d. 15. bm. przybył lord Palmerston po raz pier­
wszy po swojej ołabóści, i był powitany gło- 
śnemi i powszechnemi wiwatami. Sędziwy lotd 
miał prawą rękę na tem blaka, ale zresztą był 
zupełnie zdrowy i żwawy. Najmniej zatem zda­
ją  się potwierdzać pogłoski, jakóby popadł w 
rodzaj odurzenia Podobnie ja k  lord Bussel w 
Izbie wyższej, oświadczył o l  w  Izbie niższej, że 
ja k  tyiko oświadczy rząd północno-amerykań- 
skiej U n ii, że przestaje wykonywać względem 

J neutia/oych przysłużająee wojującemu prawo 
1 rewizji, konfiskaty i kondem natr ustanie też 

wojLa, o ile obchodzi ona neutralnych, i wtedy 
nie będzie już ani jedna strona ani druga n- 
znawana za wojującą.

podobna.- Mimo tak  różnorodnych kolei losu , 
przez jak i Grecy przechodzić musieli, usposo­
bienie ich moralne i umysiowe prawie " żadnej 
nie uległo zmianie. Zachowali oni tę samą by­
strość um ysłu .jaką mieli ich przodkow ie, ten 
sam patrjotyzm, tę samą trafność w ocenieniu 
osób i wypadków, lecz tak ja k  cne.y, “achawali 
• ównież wady swoich piaojco '’. Lekkość, bnrs; 
liwość, próżność, Kręta częstokroć subtelność i 
demokratyczna zawiść panują tak dobrze dzi 
siaj, jak  w aa®uych republikach Aten ii Spar- 
ty. Podobnych postaci Indowych ja k  owa, k tóra 
skazata Aristyaeua na wygnanie, bo ją  nudziło, 
że tak często dawano mu przydomek sprawie- 
dl wego, możnaby w dzisiejszej Grecji liczyć na 
setki. Grecy zawsze i przedewszystkiem są tym 
lud m, jaki ta s  tra ir ie  odrysowany został w 
Parrhusiusza „demos* figurze typowej, mające! 
napiętnowaną tw arz wszystkiemi cnotami Iwszy^ 
stki .mi występkami. Ł ąc rą  oni w sobio wady i 
zalefy na pozór najsprzeczniejsze. Są chciwi a 
zarazom rozrzutni, «a oolnbni i wspaniałomyśl­
ni, pokorni i  dumni, wyrachowani i ulegający 
nni^sieuiom, praktyczni i goniący za nrojeniam., 
bnrzlSwjj dający sie łatwo prowadzić jeżoli tyl 
k. i. ktoś umi i kierować ich umysłami. Tun sam, 
człowiek jest zdolny do naj większy eh poświęceń 
patrjotycznych, jak również nie zawaha się 
wtrącić ojczyznę w przepaść, jeżeli tylko idzie 

zaspokojenie jego ’um y i osobistej ambicji. 
D.a tych to przyczyn sąd o Grekach ^est nad­
zwyczajnie truruy, można napotkać zdania o 
nich wprost sobie przeciwne, ą każde z nich 
zawiera wiele praw dy i wie'6 fałszu. Nie ma 
ludu któryby był trudniejszy do osądzenia; ty l­
no przez dłuższy pobyt wśród niego, mużna go 
bliżej poznać i spra wiedli w e ocenić.

Nietylko główne tło charakteru greckiego 
me zmieniió się, lecz nawel każda prowincja za 
chowała wybitną swoją cechę, jak ą  odznaczała 
się w starożytności. I  taL mieszkaniec Beocji 
pozostał zawsze ociężały i pracow^y, A karnat 
czyk, gUcnny do wojny i rabunku, A rkadyjczyk 
pełfln dobroduszncści i prostoty przy swem ży­
ciu pasterskiem, Spartanin szorstki i waleczny 
lecz bez dowcipu, a wpływ prawodawstwa 
Lyknrgowego, pobłażliwego <’'a  kradzieży, przy 
której nieraz nadzwyezajną odwagę rozwijali, 
daje się do dziś dnia spostrzegać w obyczajach 
Mainotow ; wojownik z Ftiotidy i podnóża gór 
Pindns jest gwałtowny i lojalny ja k  jego przod­
kowie, nakoniec mieszkańcy wysp w niczem nie

utracili tej delikatnej świeżości jeniuszn jońskie- 
go, lecz równocześnie tak defsiej ja k  dawniej 
biipeci ich dwuznaczność i niepewność chai aktern.

Nowożytni Grecy nietylko zachowali wspo- 
mnien.a swi Ich dziejów, ale nawet wszystkie 
podgnił poetyczne,które pozaludniały bóstwami 
iiajdakzs zakątki toh zi smi, wnętrza lasów i 
bezdenne głębiny morza. Nawet za dni naszych, 
gdzie chrystjanizm  od tylu już wieków zgrućho- 
ta ł na miazgę dawnych bogow Olimpu, md ten 
w iażliwy i twórczy inaczej pojmuje naturę ni­
żeli m y : zawsze je s t ona dla niego siedliskiem 
fantamyczijych bogów, które szepcą na dnie 
strumyka, wzdycbaiąc z zefirem szelc; zcząc 
z bzmerem liścia, krzewów i kwiatów. Święty 
Jerzy i św. D ym etrjssz wzięli spuściznę pc 
Diosknrze, ś\?ięty Mikołaj zastąpił Nuptnna, a 

i na wierzchołkach gór z ijąt św. Eliasz siedzibę 
starożytnego Heliosa. W yobraźnia lądowa widzi 
jeazcze nereidy w każdem źródle. W ieśniak z 
E ltnzis opowiada legendę o św. Dymitrze i o 
jeg > córkach, porw mych przez agf tureckiego 
z Morei, a w Koryncie usłyszeć można historję 
o DaLi Afrodycie i licznych je j wielbicielach. 
Charon zawsze jeszcoe jest zwiastunem śmierci, 
a Lucyfer do dziś dnia nie idołal wydrzeć Pin 
tonowi podziemnego państwa, które tafe jak w 
starożytności nazywa się Tartarom. Pasterze 
widzą jeszcze na polach Maratonu straszne ja~ 
kieś mary, chorzy zaś z ufnością zawieszają 
wstęgi i przepaski na kolumnie, ryświęconej d a ­
wniej Eskulapowi, Tam gdzie były dawniej pro­
rokujące dęby Dodony, można „awsze znaleźć 
masę indu, gnanego iea awośctą dowiedzenia się 
przyszłości; kobiety niepłodne odbyw ają dale 
kie pielgrzymki, aby usiąść na skale, objętej la- 
wniej mnrami świątyni Dy anny, a do k tir° j 
przywiązane jest podanie, iż nie jedna m atka 
powróciwszy ztamtąd licznem potem cieszyła 
się potomstwem. Dowódzcy palikarów wróżą, z 
kości grzbietowej o wypadali bitwy, tak ja k  
dawniej wróżono z wnętrzności. Przy uroczysto­
ściach ludowych, obfit iść kwiatów i koron, chó­
ry m ęztić i niewieście, tańce przechowane od­
wieczną tradycją, przypominają nam zupełnie 
opiuy klasycznych pisarzy.

Potem co się Łn*aj  wyżej powiedziało nie 
przyda się na wiele wywód Ta'im eraye-a. u- 
ezonego Niemca który dowodzi, iż krew Hele- 
nów zupełnej uległa zmianie i że dzisiaj w sku­
tek rozlicznych zmian i napadów więcej jest 
między nimi Sławian niżeli Greków. Jeżeliby



QAZFJA NARODOWA z  dni* 23. uiaja 1865.

“  '  R zym  ' Wiedeński organ klery kałny, Volks- 
jreund  poaaje wiadomość dukiadniejszą o przed­
stawieniach Austrji i Prus w Rzymij względem 
układów wlosko-rzymskich:

„Austrja poprzestała w swojej nocie do br. 
Bacha, posła anstrjackiego w Rzymie, na 
świadczeniu, jako  rząd Digdy nie może my£>ep» 
aby Jego Świątobliwość zniżył się do ukł dama 
się z rewolucją włoską i do politycznego onej 
uznania. Austrja jest pewną, że rokowań: a doty­
czą jedynie spraw kościelnych, > że nie Przypu 
szczałyby r.arnszenia praw rządów prawowitych 
we Włoszech; nie ma z a t e m  co do tego nowe­
go faktu żadnych uwag do podawania KSidyua- 
łowi Antnnellemm W s z e la k o  daje Austrja uo 
zrozumienia, ze na wypadek, którego wszakże 
me można przypuszczać, iż rokowania przecież 
dotknęłyby jakiego P““ *tu politycznego, ma 
stolicy apostolskiej podać uwagi, prośby i ży­
czliwe rady.

„Obszer* jszą  i otwartszą była nota pru- 
Bka. Bism ark kazał posłowi pruskiemu w Rzy­
mie, br. Arnimowi, oświadczyć, że obecna chwi­
la mniej od wszelkiej inntj stosowoą jeat do 
rokowań z Piemontem. Porozumienie się sprzy­
mierzonych wraśnie ma wstąpić w okres nowy, 
któr w nie barazo dalekim czasie wpłynie po­
myślnie także na Włochy. Prusy upraszają izą- 
du papiuzkiego, aby się me wdawał w żadne 
polityczne tranzakcje z nieprzyjaznym gabine­
tem, gdyż pokrzyżowałyby jednomyślne zamia­
ry  sprzymierzonych. Nota kończy się prośbą i 
iaaą, aby Rzym uzbroił się na chwile w cier- 
pliwość."” '

Nota auslrjacka j«b zrozumiałą; ale pan 
Bismark czyż myśli ogłosić z Moskwą krucjatę na 
rzecz papieża, -albo wciągnąć Anstrję w wojnę 
z Włochami? Dyplomacja berlińska nie wywie­
dzie rzymskiej w pole," która nie wieroy w o- 
biecanki „w zasadzie* uchwalane, ale n ig d j w 
praktykę nie wprowadzane.____________

R u m u n ia . R a p u ri ministra hnausów do ra 
dy ministerialnej pudaje niedobór z roku prze­
szłego na 28 m.Ponćw, a tegoroczny na 21 mi­
lionów.

M oskw a. Journal de St. Petersbourg z d. 19- 
b. m. ogładza kilka dotąd niedrukowanych do­
kumentów polskich, mających dowieść, że nowo 
kanonizowany arcybiskup połoeki Kuncewicz 
odznaczał się w li ty m  wieku okrntnemi prze­
śladowaniami innowierców i w skutek tego stał 
się ofiarą wściekłości ludn.

P e rz ja .  Doniesienia z Konstantynopola d. 
17. m aja zapew niają, że szach perski zamierza 
odbyć kilkomiesięezną podróż po Enropie, dla 
obeznania się ze stosunkami enropejskiemi. Szach 
wstąpiłby najprzou do Petersburga, a następnie 
zwidziłfcy inne d.wory

Korespondencje tiazety Narodowej,
B o lo n ia  d. 18. maja.

(AJO) Ukończyło się we Florencji wielkie 
święto narodowe. D. 14. urn. o trzy kwhudranse 
na 9tą, zebrała się na placu San Spirito, nie­
skończona ilość narodn, dążąt-a następnie bu 
miejscu, gdzie wzniesiono pomnik Dantego na 
pl&c Santa Croce. Pomiędzy dwoma szpalerami

jednakowoż tak  być m iało, natenczas Grecja 
przedstawiałaby bardzo ciekawy widok ala fizio 
loga i hisiorjfea ja k  wielcy mężowie staroży­
tności sam ą potęgą swego jeniuszu stworzyli 
potomków zupełnie im c cych krw ią, a mimo 
tego tak podobnych duchom. Czyż nie jest pra 
wdopodobuiejszem do uw ierzenia, iż mimo li 
cznych zmian i krzyżowań się odmiennych ras 
na ziemi heleńskiej, krew obca nie przesiąkła 
na wskróś narodu , a tern samem nie zdołała 
wpłynąć na zupełną zmianę jego charakteru. *)

Grecy nie zostali ani Albańezykami przez 
wpływ kolon) | arnanekieh ani Turkami przez 
wpływ zdobywców, ani Wiochami przez stosun­
ki z W enecją, ani też Słowianami. Nietylko 
zdołali się oni oprzeć naciskowi obcych naro­
dowości, lecz owszem okazali, że m ają w sobie 
siłę żywotną i życiodajną, mocą której zabsor- 
bowaii w ystko , co tylko bliżej z nimi się ze 
tknęło; silą taką nie poszczycą się aui Turcy, 
aż też mnę południowo- wschodnie ludy cbrze- 
ściańskie. ,\z y k  ich stłumił w wiekach średnich 
mowę słowiańską później przytłumił w niektó­
rych prowincjach język tnrecki i to w ustach 
Turków  “a^ ej samych, tak ja k  zabsorbował zu­
pełnie język  Albańczyków, niemających ani re ­
g u ł gram atycznych agi alfabetu.

W woju*' o “p o d leg ło ść  brali udział In­
dzie, należący do wszystkich szczepów chrze- 
ściańskich tureckiego pa Koleus był Wo­
łochem, Hadzi-ChristosBułgarem,W a^z, Czarn0.
gótcem, naczelnicy paiikarów snliockich jak
Miaulis, Tom bans, B otzans i Tzavellas ^ j .  p0
chodzenia albańskiego ; » wszyscy
ci indzie byli Grekami duchem, uczuciem i ’wy- 
obrażeniem, bili się za ojczyz“? grecką i poczy­
taliby byli za obrazę, gdyby Się kto był oaWj 
żył uczynić z ich narodowości a^o stję  sporną. 
W istocie helenizm zatrzym ał aż do dni “ “Szyti 
ten nieoszacowany przywilej że w szjstk ic 
się du niego zbliżą, przerabia na Greków.

co

*) Moskale mimo że pizyjęli od kilku wieków język, 
reiigię i tradycję S łow ian , znpełnie zatracili wiedzę 
mongolskiego sw ego pochodzenia, dużo naw et k rw i s ło ­
wiańskiej płynie w ich zyiacn przez m ałżeństw a, j e " 
dnakowoż przewaga w nich krw i turańskiej uw ydatnia 
się w ich chai k terze — tak  stanow czo, że z n astro ­
jem umy .owym i moralnym innych Słowian nie mają 
nic wspólnego. (O. d. n.)

gw ardji narodowej z oddziałem konuicy na cze­
le postępywali reprezentanci wszystkich miast i 
miasteczek, najróżnorodniejszych stowarzyszeń, 
a liczba ich dochodziła do awóch tysięcy. D o 
700 najpyszniejszych sztaudarów, powiewało nad 
głowami zebranego narodu włoskiego. Pochód 
rozpoczynali przedstawiciele dziennikarstwa i 
umie ętności, za nim kroczyli 1 reprezentanci 
gminni, dalej członkowie komitetów, towarzystw 
rzemieślniczych, na końcu zaś urzędnicy mnnicy- 
palnośei Florencji i Rawenny, wśród których gro­
na widziano br. Sariuszfl Alghieri, potomka boskie­
go poety. Kiedy zjawiły się chorągwie Rzymu, We­
necji i Istrji wszystkie trzy czarnym kirem okry­
te, zebrany naród krzyczał w niebogłosy „Evviva, 
E vv iva!“ a z przepełnionych okien i dachów 
pnwibwały chustki w znak ogólnego zachwytu. 
Król w gronie pierwszych osób państw a zjawił 
się około 11. Oznakami największej radości 
przyjęto monarchę włoskiego. Skore d o k o ń c z y ł 
swej u cw y  wstępnej pizełożony miasta Floren 
cii, dzierżący dotychczas miasto nazwy pre 
fekta, dawny tytuł z czasów rzeczy pospolitej, gon- 
faiotiere (chorąży)—przemówił dr. Giuliani. Słowa 
tego męża, zwrócone do Indu, któremu skreślał po­
krótce zasługi wielkiego poety, wywołały tysiączne 
oklaski i nowe okrzyki radości. Za danym zna­
kiem opadły płótna, okryw ające dotychczas po­
mnik, i przed wszystkieroi stanęła kolosalna po­
stać Dantego. z kararyjakiego wykuta marmuru. 
Możecie sobie wyobrazić, do jakich rozmiarów 
doszła radość podówczas.-' N» pochwałę narodu 
dodać nam w ypada, że pomimo tak wazuej 
cfiwifi i tak  licznego zebrania, pokoju nikt nie 
zakłócił, że żadna smutna okoliczność nie za&ę 
piła twarzy grzecznych Florentczyków.

Wieczorem oświetlono miasto przepysznie, 
szczególnie zaś cały brzeg Arna. Dnia nastę 
pnego odbyto wielkie wyścigi konne, na których 
zjawił się także Wiktor Emanuel, przyjmowany 
z wielkim entuzjazmem. W „kasynie mieszczań- 
sklem wydano bal nnczny, przeciągający się 
aż do dnia białego We l wszystkich teatrach 
przedsfa\,iono sztuki, odpowodnie pamięci au­
tora „Komedji.* Dnia outamiego t. j. we wto­
rek 16. b. m. i a placu Santa Croce rozdano n 
roczyście zasiłki stowarzyszeniom rzemieślni­
czym i komitetom wzajemnej pomocy. Wieczo­
rem zjawił się król na koncercie w te a tiz e  Pa 
gliano. Po trzykroć mnsiał powstawać Emanuel 
i kłaniać się wzywającej go ludności. Zabawy 
ludowe, należące do programu, ty ły b y  wypadły 
nierówme lepiej, gdyby nie nadzwyczajna ilość 
ciekawych, która przeszkadzała tak pierwszego 
dnia w miojsen nazwanem Alle Cascine ja k  i 
ostatniego Aglii L ilie’

Gminy postanowiły darować Florencji na 
pam iątkę chwili uroczystej przyniesione sztan­
dary, W obszernej waii municypainości złożono 
ju ż  d o  2 5 0 , m ie d z y  b tó reu i odznaczają się 
szczególnie chorągwie- genueńska, mediolańska 
z Aukony i Piacency. Te oznaki uczuć Wło­
chów ku Florencji umieszczą następnie w sali 
pałacr podestów. Komitet narodowy rzymski 
wybrał za swego przedstawiciela wychodźcę lat 
ostatn i'h  hi. M inni. Ze wszystaich miast pół­
wyspu nadsyłano prócz tego telegraficznie po ­
zdrowienia zgromadzonym przedstawicielom , i 
m nni więcej prawie wszędzie obchodzono ró ­
wnocześnie rocznicę urodzin Dantego. W Udine, 
Padwie, Weronie wystawiono pomtoki Alighiere 
mn. Rząd anstrjacki nietylko że nie przeszka­
d z a ł , lecz w niektóry eh miaztach uwolnił 
nawet tyczącą się młodzież na dni t śm od w y­
kładów. Skończyły się trzy dni pierwszego na­
rodowego święta we Włoszech, a teraz przy- 
ch )\ zi znów na porządek dzienny zimna i za 
wikłana sprawa traktatów  włosko-papiezkich.

Może jak i korespondent szczęśliwszym bę­
dzie odemnie i rozwiąże już dziś stanowczo tę 
trudną iw estję ; lecz zdaje mi się, że tego bło­
gosławionego nie tak łatwo znaleźć. Prócz mi­
nistrów i królo.,, nikt nie wie na czem w tej 
chwili rzeczy stoją. Praw a grzeczności nie po" 
zw alają zapytyw ać monarchów, a co się tyczy 
u /jis tró w , ci ze swej strony tak są znów oglę­
dni, że zwykle mówią o wszystkiem i ó ni 
czen. Papież należący jako człowiek do naj­
poczciwszych stot na świecie, chciał już przed 
niedawuemi dniami uwolnić wszystkich więźniów 
politycznych, lecz gdy sie o tein dowiedzieli ul- 
trainonianie, tak  minowali dłngo najrozm aitsze­
mu podszi ptami, dopóki nie przyrzekł im Pius 
IX. działać podobnie, jak  działał do dziś od 
npadkn rzeczypospolitej rzymskiej. Serce chce 
pojednaniu, zabiegi nltramoutanów zabijają szla­
chetne dążności.

V

h

Jenerał G am ald i opuści niebawem Kapre- 
rę i przybędzie na ląd stały, ażeby zwiezić 
mniej wiecej wszystkie prowincje włoskie. Z po­
dróżą tą  nie łączą się żadne zamiary polityczne, 
a Ltc sądzi że bohater neapolitański myśli roz­
żarzać nienawiść narodn, objawiającą się prze­
ciw ostatnim rokowaniom, ten myli się bardzo. 
Mylą się ,i-;szcze bardziej owi, którzy * wiedząc
0 tajnych werbunkach ochotników w Turynie i 
Me" olanie, chcieliby widzieć w Garibaldim na­
czelnika ruchu zbrojnego we Weneckiem. Jene­
rał zupełnie jest obecnie przeciwnym po wsi ani u, 
a kto w imienin iego ośmiela się zaciągać o- 
chotników i wysyłać ich następnie na rzeź nieo­
mylną, ten najpierw szkodzi jedności ojczyzny,
1 następnie nadużywa nazw isk- G aribaldegu, 
które każdemu Włochowi drugiem być powinno.

W licznych przenoszeń ach i zmianach te- 
^utniejszyohprefektów  „,Jz im y  skutki przesile- 
„ ® rządn wwskiego, k tó rj zerwał do wieczne 

7i'JL Piemontem. VI Radzie państw a nastą-
w vnełnf6 *miany niemałe. Do . '  Ijpca ma być 
wype nuną, przeistoczoną i przeniesioną stan o v -
czo do nowerstoHcy.

bir^a yzho

r o n i k a.
(S) Z kilku stron nadesłano wczoraj kronikarzowi 

sprawozdania z niedzielnego wieczoru muzykalnego. 
Widać więc, 4e w dzisiejszych apatycznych czasach jes t 
jeszcze interes dla muzyki przynajmniej! JeduO ,z tych 
sprawozdań opiew a: r "  1

„Dnia 21. odbył się szósty wieczorek mazykamy, na 
k tóry  bardzo licznie publiczność się zebrała. Fan Mi- 
kuli rozpoczął ten w ieczorek Sonatą G. au r lJozarta  na 
fortepian i i skrzypce. “  — —

Uderzenie panaM ikulCSu n iez ió^nane , w y d o b j„ a  u 
fortepianu tony tak  pełne, dźwięczne i mięakie, źe pod 
jego palcami nabywa fortepian śpiewności, dotychczas 
niesłyszanej. Niewierny czy M ozart, ten najśpiewniejszy 
kom pozytor niemiecki, kiedykolwiek tak głęboko był 
zrozumiany i wykonany, a wdzięczni jesteśm y panu Mi- 
kuiemu, że nas częściej z klasycznemi utw oram i zapo 
znaje. Odegraniem Scberza H moll Chopina, jednej z 
najfantastyczniejszych kompozyeyj naszego jenialnsgo 
m istrza, w zruszył do głębi dusze słuchaczy i do nie 
skończonych oklasków pobudził, k tó .o  tylko odegraniem 
swego Mazuraa G. dur na to  uspoaoił, aby je na nowo 
wywołać. Mazurek G. dur je s t to  pieśń prześliczna, w 
której duch naroaow y polski się przenija. Obrzucono 
jfaną Mik,.lego kwiatami, tak, jak kiedy ostatn ią  rażą 
d a ł 's ię  słyszeć w teatrze i z latem  opuszczauo salę 
koncertow ą, gdyż podczas a,.a wieczorni muzykalne 
zo sta ją  p .zerw ane. ’

Pani Cz. odśpiewali, jw ie  pieśni p o lsk ie . „Ona się 
śm iała1 T i oschła i „Moja pieszczotka" Chopina. Głos 
jej dźwięczny, sym patyczny i śpie^w pełen uczucia, u iłe  
wrażenie spraw ił na słunuaczacb. Na zakończenie ode 
g ta ły  cztery uczennice pana Mikulego ipanny Z. F r. Gst. 
i h . j  piękną aoinpozycję Moschelesa „L es contrastes ‘ 
na dwćeh fortepianach. T a trudna Kompozycja z taką 
precyzją i akuratnością odd&uą była , jaka  tylko a r ty ­
ści osiągnąó mogą Najbardziej odznaczyła się gra pan­
ny A , Z ., k tó ra  z ’ najw iększą łatw ością i pewnością 
najtrudniejsze pokonała m iejsca.11 ~

A teraz przechodzę do wypaaaow  uz.ennych lw ow ­
skich. " u ,c  "

Gankrnctwo tanryai Bbhma już auka innych lirm 
pomniejszych pociągnęło za sobą, a jeszcze więcej po­
ciągnąć może. D ziś już obliczają, źe długi wynoszą do 
150.u00 t i r .  Stosunkowo najwięcej tracą  pp. P ietsch , 
Klein, Koman, Sidorowiez, bu tym  właouie w inna, fa­
bryka Za maszyny i m aterjały , ale znowu nie bą to  tak 
wielkie kw oty, odnośnie do ich przedsiębiorstw , auy ich 
kredytem  zachwiać mugly .

Dziwić się jeanaa  trzeba, ja t .m  sposooem do trzy  
arotnej w artości fabryki mógi znaleźć Bóhrn kredyt w 
filialacb bankowych i podpiby ua weksle u kopców ?...

S traszne od tygodnia przeszio codzie.i przychodzą 
wiadomości o pużarach na prowincji. A  szerzenia się 
raz wybuchłych najwalntejszą p rzyczyną je s t brak uoi 
ganizowanej s traży  i obrony ogniowej w m iastach 
miasteczkach galicyjskich. Spraw ą tą  poWinao się nasze 
aająć dziennikarstw o. Pom oc ogniow a, aor£antsow ana 
z obyw atrli miejscowych, je s t u nai nieznana zupełnie 
ani we Lwowie, ani na prowincji. Lecz we Lwowie jest 
przynajmniej korpus - t ra z y  ogniowej, utrzym yw any z 
funduszów m iaata, stokilkw fciesiąt pompierów liczący 
Na prowincji zaś m iasta uie u a ją taa  tem u dostatecznych 
funduszów.

Organizacje obyw atelskich obrony ogniow ych po 
wBta iy  w Zjednoczonych S tanach, w tej ojczyźnie prak­
tycznych ludzi. Tam każda osada ma swe obywatelskie 
ku obronie od ognia stow arzyszenie. Członkowie w 
wolnych chwilach ćwiczą się w sposobach ratow tnia 
przyuczają się ao zachowywania przy ratunku, rygoru  
i p o .z ą j tu  wojsKiiwego. Z funduszów gminy dostarcza 
ją  im wdzelkfoti oa.zędzi do gauzenia pożarów . Z A m e­
ryki myśl podobnych stow arzyszeń obyw atelskich p rz e ­
niosła się do A nglii, t r tam tąd  do Niemiec. W osobny 
system  rozw Inat spoaoo tej Organizacji Held. Słyszeli­
śm y, że w Raazie miejskiej tu ie jsa^  ma być uczyniony 
wni0B&H,~i przedłożony gotow y plan M rganizow  inia i 
we Lw ow ie obywatelskiej od pożaru o b rw y  według 
system u Heida, któraby w apicrała sw a czynnością przy 
gaszeniu pożarów  korpus pom pierów  miejskich, tłsty  
sprawa ta  przyjdzie pod  obrady, i kronikarz będzie się 
stara ł z  nią obznajomić i wyjaśnić rzucz na użytek m iast 
i m iasteczek, gdzie jeszcze pilniejsza jak we Lwowie 
je s t potrzeba organizacji obywatelskiej obrony .od p o ­
żarów .

A gdy jnż mowa o ogniu i s tow arzyszen iac, wiec 
do wczorajszej rozprawy o stowarzyszeniach ogniowych, 
krajowem i innych, nadesłanej w korespondencji c Żół­
kwi, a narzekającej na korzystanie Towarzystw  obcych z 
niesnasek domowych i podszywanie się pod rubką spra­
wę dodać muszę, iż tyiRo jedno towarzystwo, mianowi­
cie Azienda ogłosiło iż 5 procent od premii odstę­
puje na Dom narodny, a ajenci tego Towarzystwa myśl 
tę  rozwijać mają dalej, w sposób przez żółkiewskiego 
korespondenta wskazany. Do tego wyjaśnienia bliższego 
powoduje mnie okoliczność iż wielu urzędników, repre­
zentantów i agentów Poiaków, przy obcych Towarzy­
stwach Umieszczonych, popaśćby mogło w podejrzenie, iż 
do tego wyzyskiwania zwaśnień domowych pomocną po­
dają ręir >.

'niosłem że nowe pismu „Hasło1 uia zacząć w y­
chodzić trzy  razy y, tygodniu o l  d. 25. maja we Lw o­
wie. Takie uwiadomienie p  i W ładysław  Zawadzki wy 
stow ał do władz. Dowiaduję się teraz iż dla różnych 
przyczyn redakcyjnych dopiero później to  pismo zacznie 
wychodzić. Wiadomość iz pan A lek ander Pragłow ski ma 
być współpracownikiem tego pisma, okszuje się mylną. 
Pan A. Pragłowski bewiem przesłał redakcji „Gaz. Na­
rodowej* następpjgoe oświadczenie-

„Napisslem  odpow iedź na zapytanie: „JA  .ego nam 
dz.ennika potrzeba*. Z największą chęcią przyczyniał­
bym się do wydawania takiego pisma, o ileby mi od za­
jęć  muich czasu na to wystarczało, uwiadamiając kngo 
o obchodzi, i e eo piszę i nazwiskiem ir.ojem podpisuję. 
Jednakże dotąd nikt mnie do takiego udziału rzeczywi­
ście ani wzyw ał, ani mi też jest wiadomo — czyli? kto? 
lub ;aki dziennik wydawać b ę d z ie t . .

Ale^andet Pragtowsa*-

Dowiaduję się, iż nowe statuta, istniejącego j “ ‘ Pr.f 
od wieku w naszem mieście „Stowarzyszenia czynn“ ! ml 
łosci bliźniego, potwierdzono przez c. k. namiestnictwo.

Przez wzgl.,d na szlachetne cele r/.eczonego s»owa- 
rzyszema: zaopatrzenie członków r z e c z y w i s t y c h  w c h o r o ­

bie pomocą lesarską, lekami i posługą: grzebanie zwłok

Inki 5« I-/0  ̂ «i„.
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członków zm arłych; niesienie możliwej pomocy w przy­
padkach nieszczęścia i wzajemne -e p  eranie się człon­
ków ; udzi. lanie wsparcia innym ubagim chrześciańskim 
za stosunkowo bardzo małe w kładki; — życzymy mu jak 
najpomyślniej8zego rozwoju, co się jednakowoż tern tyiko 
da osiągnąć, jeźii sie od przystąpienia do„nięgo osobliwie 
ojcowie rodzin odciągać nie będ^

btowarzyszenie czjnnej miiośei bliźniego, liczy teraz 
już w sw eu  gronie wielu obywateli miejskich t innych 
osób. Nowe statuta wyjdą temi dniami z druku i będą 
da nabycia i tutejszych pp. kupców Boziewicza przy 
placu marjackmi i Dresiara przy placu kapitulnym. Mo­
żna tam również ustnycL zasiągnąć informasyj. *

Z F ry s z ta c k ie g o . W yczytaw szy w „Gaz. Nar - z» 
żalenie na stan gościńca żółkiewskiego, przyazło mi na 
myśl cośkolwiek i o n asty e i drogach nap is tć , bo te  
zapewne nie o wiele lepsze jak je  szanowny korespon­
dentów Żółkiewskim opisuje. Te sama m osty dziuraw e, 
koleje głębokie, wyboje przy deszczach i odwilży, b ło ta 
potężne, szczególnie w samem mieście powiatowem 
F rysz taku . Lecz nie ma tego złego eony na dobre nie 
wy o zło , mówi przysłow ie; i u nas się ono sprawdza, bo 
tu taj n iesłycnać, aoy ktOB tą  drogą często jechać zmu 
szony, uierpiał na hemoroidy i radzę każdemu na l§ 
płabośc cierpiącem u, by się parę razy  tą drogą prze- 
tr i s ł , a  będzie uzdrowionym , o a ły  s iy  stan  taj drogi 
pocLodzi ęiównK z uieudpowiednicu aam inlstracji, a p a ­
nowie mężowie zanfania nie w ystępują dość energicznie 
by tem u nieporządkow i koniec położyć. D roga frysstac- 
Ls- rzeszowska, głów na komunikacja całego -lasialskiego 
i W ęgier [ z Rzeszowem należy do trz tc h  cyrkułów 
t. j, sanockiego, urnow sK iego i rzeszow skiego. C yrkuł 
rzeszow ski pobiera dochody z całej drug i, k tóra  może 
najdroższą ze w szystkich dróg w państw ie anst.Jaekiem  
je s t, gdyż na 7 mil długości Opłaca się 7 rogate  a, co 
50 kr w. a ' ' o d  pary  koni Uczyni; przypudąiąoą ua 
cyn . .t tarnow ski kw otę odseła do Tarnowa, zkąd do­
piero pieniądze m ają do puw iatu frysztackiego p rz y ­
chodzić. Lecz pomimo kilkutysięcznych dochodów z tej 
d rog i, nie można się o pieniądze za przeduęwLięto- ro ­
boty doprosić. F ry sz tak  zw ala na Tarnów  Tai nów ca 
Rzeszów , Rzeszów  znów pieniędzy, n»c odseła i tak  In­
dzie ju t  od dwóch la t m ają znaczne kw oty za wożenie 
szutru  i od innych napraw  do żądania a doprosić się nic 
m ogą. D la teg o  też  te raz  chociaż jaką rep iład ję  w dro 
dze licytacji ogłoszą. niUt przedsiębrać nie chce z oba­
w y, by kilka la t na pieniądze nie czekał Panow ie oby­
w atele, a szczególniej mężowie zantania sta rać  Bię p o ­
winni o stósowne rozdzielenie tej drogi i dochodów % 
tejże: aby każdy cyrkuł, a w łaściwie przepadający po­
w iat swoją część rcgUiarnie odbierał I x tego  potrzebne 
reparacje przedsiębrał, a na tenczis porządek na tak 
ważnej drodze przyw róconym  zostanie 

1 (Ml Z B u rs z ty n u  2Ł maja rano. W czoraj a . 21. zgo­
rzała  w ioska N iem ożyn w powiecie halickim. Ogień 
w szczął się o godzinie 12tej w południe, o godzinie Vtej 
w wieczór jeszcze sta ła  w ieś w  płomieniach. Szkoda 
dotąd mi nie w iadoma, zdaje się jndna* być znaezug.

W  nocy z dnia t ) .  na 2-2. apailło aię pomieszkanie 
ekonoma w Sław entynie, w pow iecie bursztyńaklm. Przy 
tem spaliła się ekonom ora  z dwojgiem małych dzieci.

W  o k ię g u  w y b o rc z y m , e i t s i y n s k i in  (na Szlą- 
zku) składającym Gę z powistów eieszyńs_iego, fryszta­
ckiego i jabłonkowskiego, odbywały się w ,ym tygodniu 
wybory, wyborców z gmin wiejskich, którz* moją ohierac 
dw órj deputowanych do sejmu ślqzkiegov zamiast ks dra. 
P ru tk a , który złożył mandat, i zmarłego k i. pastora An­
drzeja /'lika. Wybór deputowanego ma się odbyć 26. 
czerwca. Dotąd nie mamy pewnych w ladomoścl o kandy­
datach, Ltórzy chcą tema wyborowi się pobdać. „S ilesia ' 
poleciła już z . takow ych: Dra Leopolda Bochenka i dra. 
Sobiesława Kluckiągo z C ienyna  a d r. Preiszlera z Biel­
ska. Oprócz tych wymieniają na tę kadydaturę, i p. Kar­
nika, notarjusza w Cieszynie. Odzywają aię nawet gio„y, 
ażeby ks. Prutka na nowo obrać. We Fryaztackiem, o ile 
wiemy, ma wielu zwolenników p . Dostał, kasjer fabryki 
cukrowej i hu mistrz w Snchej, tudzież p . Franciszek Mi­
ra, posiadacz gruntu z  Karwinej. Pojawia się bowiem po 
wsiach zdanie, aźeoy z pomiędzy siebie obierać.

K s .  P a w e ł  j a s t r z ę b s k i ,  w,nary i katecheta szkół 
ludowych w Stai i sławowie, w rica ją t % dłuższej podnóży 
do Ziemi św iętej, Syi 1 Egiptu, baw ił właśnie paiv dni 
we L w ow ie i  dziś wyjocnał do Stariaławowa- t r

K u r je r  f ^ o d z le n u j .  Pod nazwą tą  zaczLie wycho­
dzić od d. 1, iipcs b. r. w  W arszawie pisemko, redakeji 
p. K. Kucza, byłego reduktora „Kurjera. W arszawskiego.

Obęjmie ono, oprćoz ja k  zwykie wszeikieh postano­
wień 1 tądow yeli — w iadom ości o uśbo irńatw ach  wa­
żniejszych , — doniesienia o zejśoiu z tego  św iata osób, 
wiadomości literack ie , rolnicze- handlowe, nie spnszczi 
jąc  z uwagi ani istn iejących juz u uad, ani nowo 0- 
tw ierających się  in s ty ru ry j, fabryk, magazynów, zakła­
dów i wszelkidgo rodzaju  przedsiębiorstw , —■ oraz te ­
atrów  i innycb w idow isk, w  sy("-»msr,fcznym  co do aa - 
żdego szczegółu porządku ; — wreszcie obejmie ono 
wszelkiego rodzaju  anonsa, stanowiące- rnbrykę donie­
sień ; — jednem  słowem zaw rze całodzienny zaws:;e 
obrazek życia w trrsza, . kiewo i śledzić będzie w .zclk.e 
ważniejsze tęm a kraju, za pomocą! oddzielnych kate- 
spondcncyj.

Dia uzupełnienia auzdeg" codziennego numeru, po ­
dawany będzie treaeiw y dzienniczek polityczny w ypa­
dków. pod rubryką w i a d o n » ś ' , i Z a g r a n i c z n y c h ,  
obok itreszczenia ostatnich cudzienuycli wiadomości 
politycznych .

W: zuki wro»-“°— ła ^ aa“ ,enia, sza tady , i t. p. zda­
nia, jak  niemniej R ozm aito śc i, o raz  ceny zboża, kursa 
giełdow e i ruch komunikacji, znąjd ą  w niem oduzielon 
d a  siebie kom m ny.

K w a r t a ln a  cena w W arszawie S  zip. 2u groszy, w 
K rólestw ie  i Garstwie | , j  Itp  ( j  rŁ  55 kop.)

S< n u t w s z e c h n ic y  J a g ie l lo n  k le j  uch w alu na 
wniosek prótesora D unajew skiego i F ieric ł a w ydruko- 
wać kosztem akademii dzieło proć. R»o* o zasadach u - 
-  jętnosci finansowych, tłumaozone Drzez dr. Józefa
Bohdana Oczapowskiego.

K a n d j d a t &a k a ta .  W W iedniu zaw akoy ai> posa-
kata. gdy i do tychczasow y, nazw iskiem  Hoffmam 

zmarł. Pomiędzy Lompetentami do niej je s t  Franciszek 
B oth z  Ober S t. V e it, człowiek dośw iadczony w swen 
rzemiośle, gdyż czynności jego  urzędow e przew yższają 
o trzykroć dokonane p rzez  zm arłego ka ta  wiedeńskie 
go, — Both jesi: poniekąd rodzonym kańem. ojeier 
jego by ł fak tyra samym- Żons zaś je g o  jest

I
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córką byłego kata z Berna. Pod jego  to ręką skonało 
13 naczelników wojaka _węgierskiego, których stracenie 
w A radzie zakończyło krwawy dram at z r. 1849. —» 
Najwięcej egzekucji spełniał później na rozbójnikach 
węgierskich. Posiada nie mniej jak  230 zaśw iadczeń do­
konanej służby szubienicznej, i posiada portre ty  zna­
czniejszych osobistości, na których spełniał najsm u­
tniejszy akt sprawiedliwości ludzkiej.

W  p ro c e s ie  uczniów wszechnicy padewskiej posta 
wiono 9oiu w stan zaskarżenia; 10 zaś uczniów i kilku 
robotników puszczono na wolną Btopę.

F ra n c is z e k  C e liń sk i, 40 lat, fryzjer z Krakowa, 
powrócił d. 6 b. m., jak  „Krak. Z tg .‘ się wyraża — z 
ces. moskiewskiej niewoli. Wydano go granicznemu urzę­
dowi powiat, dla odstawienia do Krakowa.

P a n  K a ro l Z e lin k n , w spółpracownik „N arodnun 
listów 11, — jeden z najgorliwszych patrjotów  czeskich, 
zmarł temi dniami w 30 roku życia. B yw ał on także 
stałym  korespondentem kilku j po koleji dzienników pPi­
skich we Lwowie.
*" W  C z e rn io w c a c h  uut wychodzić od d. 1. czerw 

»  dw a razy  na tydzień dziennik niemiecki p . n, „Czer- 
now itzer Zeitung.“ -  — » ! * * • '

Z ło d z ie je  k ie„* ,onkow i D. IG. b. m. pochwytano 
na targowicach lwowskich 17, — 19go zaś 9 osób, częścią 
rodem ze Lwowa, częścią z k ą d in n ą d , k tóre  mają niedo­
bry zwyczaj, sadzać ręoe do cudzych kieszeń. Tej okoli­

c z n o śc i przypisuje „Lembergor Z tg ., że od niejakiego 
'czasu  nie zdarzył się żaden wypadek kradzieży kieszon­

kowej ną targowicach qaf?ego miasta.
W W ia d i iu  w ytropiła polioja i oddała sądowi 

jakiegoś z Polski przybyłego człowieka, który  się 
zajmował podrabianiem drohnyoh mouet moskiewskich. 
Robił je  z miedzi i pośrebrzał. Znaleziono przy nim roz­
maite przyrządy, tudzież pewną ilość bądź już gotowej, 
bądź zaczętej nionety zdawkowej i rnbli pseudośrebrnycb.
! — W  biurze prezydjamom m agistratu  m iasta Lwowa 

złożono na rzecz pogorzelców  m iasta Kołomyi n as tę ­
pujące d a tk i: K orporacja piekarzy 6 z łr ., pan burm istrz, 
c- k. radzca nam iestnictwa 5 złr., p. Koberwein, wła-„ 
ściciel r e a ln o ś c i  2 złr., urzędnicy m ag istratu  Leon Dziu- 
baniuk i Jo ze f Wojnar 2 z łr., Jego  Excel. Kajetan hr. 
Lewicki 150 złk ,'p . Józef Baum garten ze składki w 14 
dzielnicy 43 z łr., korporacja fryzjerów  5 złr. 85 c. ra ­
zem 213 złr. 85 ce n tó w .r ..........

Ostatnie wiadomości.
N o w y  J o r k ,  11. m a ja . Prezydent John­

son zamierza proklam acją zakazać wstępu do 
portów Północy statkom  wojennym tych państw, 
które statkom Południowców gościnności nie od­
mawiają. Proces przeciw wspólobżałowaDym o 
zamordowanie Linkolna toczyć się będzie przy 
drzwiach zamkniętych(!) Mieszkańcy Houstonu w 
Texas uchwalili prowadzić dalej wojnę. W sta­
nach Unii otworzono wszędzie bióra konskryp- 

_cyjne dla „wychodżtwa" do Meksyku.
F r a n k f u r t  d. 21. m a j a .  Nadeszła tu 

właśnie wiadomość, że schwytano prezydenta 
Stanów południowych Jeffersona Davis. Agio 
złota 130. (W iedeńska Sontagaztg., k tóra także 
tę depeszę zam ieszcza,'dodaje, iż pochodzi ona 
z bióra redakcji dziennika Neue Frankjurt er Z tg.

Dzienniki paryzkic zajmują się dziś trzema 
przedmiotami: Sprawozdaniem komisji budżeto­
wej ciała prawodawczego, mową księcia Napo­
leona w Ajaccio, i proklamacją prezydenta S ta­
nów Zjednoczonych, wyznaczającą uadgrodę ua 
głowę Jeffersona D arisa 1 kolegów jego. W o 
góle potępiają tę proklamację, obwiniając ją  o 
„fatalną przesadę,tt i nazyw ając „krokiem obu­
rzającym. Ostatnie wiadomości z Ameryki mu­
siały przykre zrobić wrażenie w kołach urzę­
dowych Paryża. Ustępu z depeszy nowojorskiej, 
donoszącej o tem, że Johnson pozwolił na utwo­
rzenie biór emigracyjnych czyli werbunkowych, 
nie pozwolono -wydrukować dziennikom pary 
zkim, a jednemu sprawozdawcy, który tę nowi­
nę chciał telegrafować do Wiednia, odmówiono 
telegrafu.

Monitor z dnia 21. maja umieszczając do­
niesienia z Ameryki pow iada: „Obawy wywo­
łane pogłoskami o zamiarach ajentów rewom 
cyjnyeh względem Meksyku, zniweczy zapewne 
interwencja naszego nowego reprezentanta w
W a sh in g to n ie ."  ■■■■-

Patrie sądzi, że rząd franenzki w razie po­
trzeby użyje najenergiczniejBzych kroków prze­
ciw ochotnikom amerykańskim, którzyby chcieli 
iść do Meksyku. Francja nie dopuści, aby aw an­
turnicy napadali kraj, stojący pod je j opieką. 
Nowy komendant stacji fracuzkiej nazachodniem  
wybrzeżu Ameryki otrzyma instrukcje, aby we 
dle praw a narodów i przepisów prawa m orskie­
go położył tamę zamachom, którychby próbować 
chcieli naśladowcy Lopcza i W alkera (sławnych 
flibustjerów.) ■ . ■
_v' Pożegnawcza mowa ks. Napoleona w Ajac­
cio wielkiego, n a ro b i ła  hałasu. Dziennikarstwo 
narodowe tryumfuje. W rzeczy samej ludzie u 
patrnją różnicę między tem, jeźli ks. występuje 
jako  senator na posiedzeniu w pałacu luxem- 
burgskim, a tern, jeźli przy uroczystej sposobno­
ści m ów i w charakterze członka rodziny cesar­
skiej. Naturalnie będą znowu pisać, że cesarz 
sam czytał i poprawiał mowę tę zauim została 
wygłoszoną, a z drugiej strony powtarzać będą 
dyplomacji obcej, że rząd nie bierze żadnej od­
powiedzialności za słowa księcia. Faktem  ma 
być jednak, że Książę Napoleon mowę swoją 
przesłał wprost do cesarzowej rejentki, i że z 
cesarskiego gabinetu ’ dano ją  dziennikom do 0 - 
głoszenia. MiDister spraw wewnętrznych miał 
się sprzeciwiać nieobciętemu ogłoszeniu tego 
szczególniejszego dokumentu. —  — -----

Cesarzowa Eugienia miała nazwać mowę 
księcia Napoleona nieszczęściem dla dynastii. 
Ministrowie żądali, aby się je j wyrzec w Moni­
torze. Cesarzowa nie odważyła się jednak uato. 
Kilka pułków odpływa do Meksyku dla _wzmo 
cnienia wojsk ekspedycyjnych.

Nad sprawozdaniem komisji budżetowej 
francuzkiego ciała prawodawczego unosi się duch 
peSB ym izinu i trwogi. Wielką troskę sprawia mu 
naaam przód- wyprawa m eksykańska, choć nie 
śmie żadnego rządowi robić wyrzutu. O w ydat­
kach ua wojsko powiada : W swej ostatnej wie­
kopomnej mowie tronowej powiedział cesarz o- 
tw arcie: wszystkie państw a europejskie w yczer­
pują się n a  zbyteczne uzbrojenia. D eparta 
ment w o jn y  i m arynarki odbiera rocznie Z bu 
dżetów europejskich 4 0 0 0  m ilio n ó w  franków

„Prawda, że wszystkie te uzbrojenia stoją w 
niezaprzeczalnym,'koniecznym związku ze sobą, 
a tylko kongres jedynie mógłby załatwieniem 
wszystkich spornych ~ kwestyj spowodować je  
dnoczesne i bezzwłoczne umniejszenie wszyst- 
kicn armij. Lecz pominąwszy nawet tę radykał-' 
ną, choć nieprawdopodobną reformę, możnaby 
przecież pomyśleć o możności bodaj skromnych 
oszczędzeń, zw łaszcza u narodu, którego syno­
wie na pierwsze zawołania sta ją  się ńiezwy- 
ciężonemi żołnierzami."

Freiitdenbluit podaje dosyć ważną wiado­
mość z Londynu. Niedawno podały dzienniki 
wiadomość, że prezydent północnoam erykań­
skich Stanów Zjednoczonych wezwał prezyden­
ta  angielskiej kolonji Kanady do wydania 
współwinnych w morderstwie Linkolna naczel­
ników południowej konftderacji, jeżeli staną n& 
ziemi kanadyjskiej. Teraz podaje wyżej w y­
mieniony dziennik wiadomości, iż rząd  angielski 
polecił prezydenturze rządu kanadyjskiego nie 
przeszkadzać wyśledzeniu współobżałowanych 
o morderstwo Linkolna, ściganiu sądowemu 
swobodny bieg zostawić i nie sprzeciwiać się 
wydaniu przekonanych o współwinę w popeł­
nieniu tego czynu. Byłoby to dowodem, iż rzą 
dowi angielskiemu bardzo cLodzi Q utrzymanie 
przyjaznych stosunków z północną Ameryką.

W mowie do deputatji z Pensylwanii tak  
wyraził się o sobie prezydent Johnson: „Co się 
tyczy mego przyszłego politycznego 'życia*,‘ to 
kluczem doń jes t moja przeszłość. Ton mój jes t 
zrozumiały. Łatwo wykrzyknąć o mnie : „„De­
magog!"-" Siłę życia mego poświęciłem dla pod­
niesienia wielkiej masy Judu ; jeżeli je s t  dema­
g o g ia  podobać się ludowi, pracować dla dobra, 
podniesienia tego ludu, to jestem  demagogiem. 
Oddawna byłem dumnym z tego, jeżeli wypeł 
nienie moich obowiązków zyskało uznanie ludu. 
Wielki istniał monopol, monopol niewolnictwa, 
a arystokracja opierała się na nim. , Zadaniem 
wolnomyślnych mężów jest usuwać monopole.

„Pewien rodzaj aryBiokraeji posiada wpra 
wdzie mój szacunek i pow ażanie: arystokracja 
ducha, cnoty, arystokracja zasługi, opierająca 
się na uczgiwym przemyśle, rozwijająca bogac­
two Kraju, arystokracja pracy."

Ła&je się oyć rzeczą niezawodną, że we 
Włoszech odbyw ają się tajemne werbunki; Mo­
narchia upewnia tylko, że nie z poręki Gari- 
bajdego.

Hr. Revel przybył do Rzymu d. 18. b. m. 
Był on najzaciętszym przeciwnikiem Cavoura, a 
więc motę. być pewnym uprzejmego przyjęcia 
w Rzymie. Co do misji hr. Revela tyle zdąje 
się być pewnem, według doniesień klerykalnycb, 
że tylko powiózł przyzwolenie W iktora Emanu 
ela na układy w sprawie biskupstw. Spraw a ta 
jes t już załatwioną, a konwencja dotycząca, w 
której wszystkie sześć punktów, zredagowane po 
myśli Rzymu, wkrótce będzie podpisaną. Czy 
jednak hrabia Revel dalsze będzie prowadzić 
uk łady , jeszcze nie wiadomo z pewnością. 
Układy te podobno rozpoczną się dopiero w te­
dy, gdy wiadomy będzie rezultat podpisów na 
pożyczkę ostatnią. Pierwszym znakiem tego 
początku ma być wstąpienie Ratazzego do g a ­

binetu. O liście ks. NapuKona do W iktora Ema 
nu ela donoszą do" liaz. Kotońskiej, że je s t bar 
dzo energicznie pisany. Książę powiada w nim, 
że spokojnem wyczekiwaniem Włochy wszystko 
mogą otrzymać, i że król Każde® nczynionem 
dziś " astępstwem zwiąże sobie na zawsze ręce 
wobec papieża. Tosamo zdanie podziela prze­
ważna część dzienników włoskich , tosamo pow ia­
dają gabinety Austrji i Prus kardynałowi Anto- 
nellemu co do Rzymu. Włoscy ’ mężowie stanu 
jednak, miłujący swoje posady ministerjalne, u- 
pewniają, że z tego początku urośnie % czasem 
zupełnp przejednanie z Rzymem.

0 »oby zwykle dobrze poinformowane opo­
w iadają , że car Moskwy otrzymawszy świeżo 
w izytę króla pruskiego w Ingenheimie, miał 
zwrócić uwagę jego na to, ja k  dalece pożąda- 
nem byłoby usunięcie wewnętrznego konfliktu w 
Prusiecb, jakoteż ułożenie sprawy szlezwicko- 
holsztyńskiej pomiędzy Austrją i Prusami, gdyż 
— miał dodać car, wskazując na swoje „prace 
konstytucyjne" ‘ -  j a l f ż y  mieć wzgląd na w y­
magania czasu.

Do Debatte pi0,.ą z Londynu: „Tajemny
przebieg doręczenia dymisji Murawiewowi jest 
charakterystycznym . Kiika dni przed świętami 
wielkanocnemi przybył Murawiew ja k  zwykle do 
Petersburga, ażeby carowi udzielić dalszych pla­
nów co do postępowania z Polską, Na tej au- 
djencji mówił o swem nadwerężonem zdrowiu, 
dodając, iż więcej ja k  rok nie może być w Wil­
nie, po roku prosić będzie o dymiBję. Był to 
tylko wybieg delikatny, ażeby od cara wyłudzić 
sowite wynagrodzenie i dalsze utrzymanie się przy 
swej posadzie. .Przeszłego roku tego samego 
manewru spróbował i to z dobrym skutkiem, bo 
car ośmielił się ofiarować mu 100.000 rs. Tą 
raząn ie  poszło mu tak pomyślnie. Ponieważ nie 
był już więcej niezbędną figurą, wziął go car 
za słowo i był tak łaskaw prosić go, ażeby 
natychmiast usunął się z gwej posady, bo zdro­
wie jego jest nadto państwu drogie. Krótko 
mówiąc, car kazał wygotować dymisję na pi­
śmie, j  w nagrodę uszczęśliwił go tytułem h ra ­
biego. W M urawiewa jakby  grom ndęrz/ł. 
Pora8zyj%LA zatem wszystkie sprężyny sw e­
go gtaro-m oskiew skiego' stronnictw a." Mini­
ster wojny, Milutyn i brat jego, tyle tylko u 
cara wyjednali, że odroczono termin dekretu dy ­
misji, który już przesłano do wydrukowania w 
Moskiewskim Inwalidzie', nawet i tej koncesji nie 
byłby Murawiew osiągnął, gdyby nie niepo 
tnyśliie natenczas wiadomości z Nizzy o zdro­
wiu następcy tronu, które takie wrażenie na ca­
rze uczyniły, iż na wszystko przystawał. P rzy­
jaciele jenarą ła  telegrafowali wtedy na wszyst 
kie ptrony, źe*zoataje on i nadal na swej posa­
dzie, gubernatora Litwy i Białorusi. Lacz tryum f 
jego trwał nie długo. Po śmierci carewicza pod­
pisał cesarz w Nizzy d, 29. kwietnia w dzień 
swych urodzin dekret dymisji Murawiewa, k tó ­
ry dnia 8 . m aja w dziennikach petersburgskich 
ogłoszono, podpisał własnoręcznie : „„Wam
szczerze życzliwy A leksander.“• W szystko to 
były intrygi tylko, na których Murawiew źle 
wyszedł. «

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

(T e le g ra m .)  W ie d e ń  2-2. maja. Dziś by ­
ło na targu  2700 szt. wołów. Sprzedawano 
po cenie 23% do 23*/, i 24% cetnar. 
T u r  szedł żwawo. ’ Za granicę do Paryża 
kupiono 430 sztuk. J e s t nadzie ja , że ceny 
pójdą w górę. Z W ęgier przypędzą mało, 
a popyt je s t mocny. ‘ł “  ' O i r  '  •

P r o je k t  k o le i  w e g le rs k o -g a llc y js k ie j  
interesujący naszych obyw ateli w S try j- 
sk in i, Samborskim i Lwowskim zbliża 
się ku swemu urzeczyw istnieniu, jak dono­
szą z Wiednia do „Pestl Naplo*. Dnia 9. 
bm. odbyła aię u hr. Jana W aldsteina na­
rada, w której wzięło udział kilku magna­
tów  i właścicieli ziemskich z górnych W ę­
gier i z Galicji, mianowicie hr. Jerzy  Ap- 
ponyi, baron Paweł Senniey, hr. E ugeniusz 
K iński, i dr. Edw ard C hornitzer, jako peł 
nomocnik hr. Erw ina Schoenborna. Radzono 
nad punktami trasy , oznaczonemi przez m i­
nisterstw o, i nad pokryciem kosztów  po­
miaru przedwczesnego. Przedsiębiorcy p ro ­
ponuje tylao Hidas Nemethy i N yiregyhaza 
jako punkta wyjścia, podczas kiedy rząd 
podaje jeszcze Eperies i Tokaj jako punkta 
wyjścia do zbadania. Kierunek wskazany

& rzez rząd, po jednej stronie z E peries na 
iunkacz i Unghyar do S try ja, po drugiej 

stronie z Tokaju szerenes przez H egys- 
łj*  do S. A. Ujhely ~7 u*nan<> o wiele stó- 
•ow niejszym , niżeli kierunek proponowany 
przez przedsiębiorców. Mniemanie to  z o ­
sta ło  poparte pewną nadzieją, że linje te w 
Połączeniu z wybudować się tnającemi li­
niam i Eperies-K oszyce-Bogum in (Oderberg) 
M iakolcz-Peszt, Munkacs-N. Sziilles-Sziget- 
Suczawa połączą z jednej strony morze 
C zarne z Bałtyckiem i Północnem , z d ru­
giej strony w nętrze Moskwy z Adrjatyckiem 
równemi liniami. Pom iary przedw stępne ma 
rozpocząć w czerwcu peszteński nadinży- 
n ier Ju liusz Pollak. Co się tyczy kosztu 
tych  robót przedwstępnych, to hr. Szónborn 
ośw iadczył przez swego pełnom ocnika, że 
o  ile linia przerzyna jego posiadłości na 
przestrzen i około 20 mil, koszta sam pono­
sić je s t gotów . Przedsiębiorcy spodziewają 
się, że jednę siódmą wszystkich kosztów 
pom iaru całej linii, wynoszącej 70 mil po ­
m y ją  właściciele ziemscy po stronie gali­
cyjskiej, pozostające jeszcze */, kosztów 
m ają być pokryte drogą subskrypcji w 
Rminaeh interesow anych.

B ro d z k a  la b a  h a n d lo w a  i p rz e m y - 
a to w a  postanow iła na jednem ze  swych 0- 
statnich posiedzeń, ponowić u m inisterstw a 
czynione ju 4 dawniej kroki i p rzedstaw ie­
nia o przeniesienie sądu handlowego i we­
kslowego ze Złoczowa do Brodów, gdyż 
przew ażną część zajęcia sądu złoczowskie- 
go tw orzą właśnie handlowe i wekslowe
praw y z Brodów, jako m iasta handlowego 

ąjznaczniejizego w całym  obrębie sądu

złoczowskiego. Do osądzenia tych sporów 
potrzebne je s t koniecznie dokładne znaw­
stwo w szystkich zwyczajów handlowych i 
wekslowych, a znaw stw a takiego nie można 
szukać w Z łoczow ie, gdzie  istnieje tylko 
lokalny handel w najciaśniejszych granicach. 
Z resztą p rzykrą jest podług zdania. izby  
Grodzkiej rzeczą, być zawisłym od Zloczo-, 
wa, nie licząc już innych niedogodności, bę­
dących wynikiem oddalenia instancji 8S“ °" 
wej od^Brodów, i pow stającego ztąd podró­
żowania podań i wyroków z miejsca na 
miejsce. * . - \  7

E g z a m in a  w  sz k o le  ro ln ic z e j du- 
blańskiej z drugiego półrocza roku szkol­
nego 1865, jak właśnie ogłasza tu te jszy  ko 
m itet Tow arzystw a rolniczego, odbywać się 
będą od 19. do 28. .częrwfca.1865 ;Wjnastę- 
pnjącym porządku.

Na I. roku. ‘ j ' ~
19. czerw ca, matem atyka, fizjologia i 

chów zw ierząt. 21. czerw ca, F izyka 23. cz. 
Chemia ogólna. 26. cz. Teorja i praktyka 
rolnicza. 28. cz. B otanika. —

Na II. roku.
19. czerw ca: Mechanika i chów zw ie­

rząt. 21. cz. Rachunkowość. 23. cz. Teorja 
i praktyka rolnicza. 26. cz. Ekonomia, m ier­
nictwu. 28. cz. Chemia organiczna,

Na III. roku.
19. czerw ca: Teorja i praktyka rolnicza. 

21. Rachunkowość i budownictwo. 23. T e ­
chnologia i chów zw ierząt. 26. Chemia ro l­
nicza i leśnictwo. 28. Ekonomia i naw o­
dnianie.

Egzamina te odbywać się będą w go­
dzinach rannych w dniach wyżej w yrażo­
nych z każdym uczniem z osobna z każde­
go przedm iotu. W stęp do sali egzam ina­
cyjnej, jes t wolny, mianowicie dla rodziców, 
krewnych lub opiekunów^ których się ni- 
niejszem zaprasza.

W y s ta w a  r o ln ic z o - p rz e m y s ło w a  w
Szczecinie została o tw artą  dnia 15. bm. Ko­
respondenci, którzy byli na powszechnych 
w ystaw ach w Londynie i Paryżu utrzym ują, 
Że szczecińska może śm iaio pójść w zawo­
dy o lepsze. Odznacza się szczególnie dział 
zw ierząt domowych, zajm njąey przestrzeń 
21 morgów, i dział machin roluiczych, u- 
stawiony za miastem na nieprzejrzanej p rze­
s trzen i; 40 lokomobilów wprawia w ruch 
ogrom ną ilość machin gospodarczych. Naj­
więcej dostarczyła Anglia i N iem cy; p ierw ­
sza stanęła formalnie do walki z Niemcami 
i chce je  zabić taniością narzędzi i s taran ­
nością wyrobu. Z okazów polskich bardzo 
słabo reprezentowanych zauważano owce 
ze Smiełcowa, próby wełny owczarni mię- 
ózychodzkiej i pługi wrzesińskie Bednaro- 
wicza, w szystko z Poznańsikego.

W ie d e ń  20. maja. W e łn a  całkiem bez 
pokupu. O k o w ita  skutkiem spadłego de­
szczu spuściła znowu w c e n ie , zapewne w 
skutek nastałej potem posuchy podniesie 
się na nowo. Melasę notowano 44 i 44’/ ,  c., 
zbożówkę 45% do 45% kr, Na lip iec-sier­
pień 45% do 45%, sierpień-październik 47 
kr. za g rad tu  w w iadrze. B yd ło  rzeźne.

Spędzono dzIUT razem 3622 sztuk 480^690" 
tuntów wagi wiedeńskiej. Rzeżnicy w iedeń­
scy zakupili 2031 sztuk, Cena jednej 117.50 
do 150 zł.: za cctnar wypadało 19—22 złr. 
Na prowincję zakupiono 1556, nie sprzeda­
nych pozostało 35 sztuk.

H ncice podskoczyły w cen ie , ponie­
waż fabrykanci guzików więcej obecnie są 
zatrudnieni, a zapasy m aterjału nie- zbyt 
wielkie. W pierw szym  gatunku 6 -8 .5 0  ce­
tnar. tłu szcz  raeiczny notow ano po 18.50 
19 zł. cetnar.

W  P e sz c ie  ogiosit am a 18. bm. kry 
dę „Johann SamueTTri iich“. Kupcy w iedeń­
scy w plątani są z sumą 150.000 złr., w.W ie­
dniu zbankrutował „Sigmund K assow iu* 
handlarz sukień. Passyw a 141,454 złr.

W ro c ła w  18. maja. Gazeta rolnicza 
szlązka pisze pod dD iem  18. maja, i i  zbli­
żający się jarm ark na wełnę sm utne,dla p ro ­
ducentów zapowiada widoki. W Wrocławiu 
zapas dawnej wełny wynosi lo —12000 cet- 
narów a że ze strzyży tegorocznej nic p ra ­
wie nie sp rzed an o , dowozy przeto będą 
bardzo znaczue, daleko większe niż w ro ­
ku przeszłym . Wypada ażeby producenci 
baczyli na czyste  wypranie w ełny, bo ty l­
ko wełny dobrze prane pokupu spodziewać 
się m ogą. “ 11 1

Część urzędowa.
O b w ie sz c z e n ie . Ponieważ dostrzeżo­

no, że często na listach ‘pieniężnych p rzy ­
lepione są marki pieczątkowe (łitografow a- 
ne), oznaczające nazwisko lub firmę odda­
wcy, przeto c. k. dyrekcja pocztow a widząc 
w tem narażenie przesełek pieniężnych, po­
leciła urzędom pocztowym, aby nie p rzy j­
mowały listów  pieniężnych z takiemi mar­
kami pieczątkowemi, i ®by Zwróciły uwagę 
Btron na to ,  że nazwisko i pomieszkanie 
oddawcy powinno być na odw rotnej stronie 
listu  wypisane recznem pismem lub stam-
pilią.

O b w ie sz c z e n ie  rządu rum uńskiego : 
W skutek przez Izby księztw Naddunajskicb 
na posiedzeniu z duia 24. lutego 1865 r. u- 
chwalonej ustawy - y  . j

U s t a w a .  A rt. I. P race  publiczne 
wszelkiego rodzaju będą w drodze koncesji 
powierzane tow arzystw om  i kapitalistom , 
którym kapitały zaliczone będą zwracane 
w rocznych kwotach procentowych i am or­
tyzacyjnych.

A rt. II . W sposób oznaczony »rt. I. 
m inister robót publicznych będzie w ypłacał 
pieniądze przeznaczone rocznemi budżetami 
ną roboty publiczne.

A rt. III. Każda koncesja, oznaczona w 
art. I. będzie udzielona przez osobną u - 
staw ę podaje rząd zjednoczonych księztw  
Naddunajskich publiczności europejskiej do 
wiadomości, że chce użyć kapitału zag ra ­
nicznego do budowy sieci dróg długości 
400 kilometrów w dystrykeje Z tej strony

Milcowy. i takiejże sieci dróg w powiecie 
z tam tej (.trony Milcowy, ostatn ia w p o łą ­
czeniu z budową około dw udziestu m ostów.

Propozycje mają być nadsyłane w prost 
do m inisterstw a robót publicznych w B uka­
reszcie.

L ic y ta c je . Sąd obwodowy w Stauisła- 
wowie sprzedaje d. 1. czerw ca, 4 lipca i 3. 
sierpnia realność K arola Paternaja  pod nr. 
4 tam że. — Sąd obwodowy w Przem yślu 
sprzedaje dn. 3. lipca pod lżejszemi warun 
kami dobra Suchodoł, Białobrzegi, Głowien­
ka i Krościenko niższe. Ceny w yw ołan ia  
są  po porządku 3249 zlr. 60 kr., 1833 złr. 
50 c.,2026 zł. 20 c., 3012 zł.20 o.—Pow iat dy .. 
s ta ib u  w Stryju przyjmuje do d. 30. maja 
oferty na zakupno 45 cetnarów  papieru 
skantowego. Wadjum 46 zł. — Sąd pow ia­
tow y w Obertynie sprzedaje d. 27. czerw ­
ca, 12. i 21. lipca realność F ranciszka Sen- 
kowskiego w Dżurkowie. C ena 418 zł. Sad 
obw. w.,Przemyślu w strzym ał sprzedaż re­
alności Josla  i Gojli Billików tudzież Szaji 
H ifth pod 1. 174 w Przem yślu . ■— Urząd 
pow iatow y w Liszkach w ydzierżaw ia d. 8. 
czerw ca propinację w Aleksandrowicach i 
Kleszczowie.

K o n k u rs . Na posadę rabina w P rze­
myślu z pł. 315 zł. do ostatn iego czerwca.

M ianow an ia . M inister stanu nadał 0- 
próżuioną przy uniw ersytecie krakowskim 
posadę sekretarza uniw ersy tetu  c, k. kon- 
cepiście finansowemu Hilaremu Hankiewi- 
czowi,

l id y k ta .  Sąd obwodowy w S tan isła ­
wowie uwiadamia Łazarza .zadurow icza o 
nakazie płatniczym  na rzecz Antoniny Em i- 
nowiczowej. K urat. dr.M aciejowski, Skwar- 
czyński. — Sąd pow iatowy w B ursztynie 
wzywa spadkobierców Michała Sikorskiego 
z Bołszowca. -  Sąd krajowy we Lwowie 
uwiadamia Ludwika i Auną Szramek o na­
kazie płatniczym  na rzecz A ntoniego D ąh- 
czauskiego.

— Sąd pow iatow y w Gorlicah za­
wiadamia Julję Skrzyńską o pozwie W ale­
rego Rogawskiego pto 456 zł. 16 kr. T e r­
min 26. lipca. Kur. Ignacy Machrowiez,

godz. 30 m. z rana, 9 g. 3o m. wieczorem . 
Do Krakowa z W iednia 9 g. 45 m. z rana. 
7 g i  45 m, w ioezorer-; z W rocławia 9 g . 45 
m. 4 rana, 5 g. 20 m. wieczorem ; z Warsz* 
wy 9 g. 45 u .  z ran a ; t  O straw y na Bu- 
gnsdin (O derberg) z P ru s  5 g. 27 m. p o p «  
tud ń iu . ze Lwowa 6 g. 15 m. z rana, 2 g. 
54 m. po po łudn ia ; z W ieliczki 6 g. 20 u . 
wieczorem.

I

P o c iąg i n a  k o le i i c i a s n e j .

O d eh cd zg : Ze Lw ow a do Krakowa 5 
godz. 20 min. w ieczór i 5 godzina 20 min. 
z rana. Z K rakow a do Wiednia 7 godz. z 
rana, 3 godz. 30 min. po połndniu-,do Wro 
ławia, do O straw y i przez Bogum in (O der­
berg) do P rus i do W arszaw y 8 godzina 1 
r a n t ;  do Lwow a 10 g. 30 m. z rana i 8 g 
30 min. po poł.; do Wieliczki 11 godzina z 
rana. Z W iednia do K rakow a 7 godz. 15 
min. z rana, 8 g. 30 m. w ieesor. Z O stra ­
wy od Krakowa 11 g. z rana.

P .  a y e h c d a ą : Do Lwowa z K rakow a 9

♦ • r
P rz^ jeeliiili do I.w ov .n  SO. l i i i ,  irp.

Fp.B ogdauow icz A. z Jordanówki,Grochoh> ^  
L. v W o ły n ia , Szczepański F. z Krakowa, 
hr. Sąembeck R z Moskwy. Witoslawuki 
B.ą,W ojciechowic, hr. Krasicki M. z W iednia, 
hr. Zamojski Szcz. z W ysocka, Bal A nt. z 
Potonewa, Komarnicki B. z Sassow a, S zy ­
manowski F r. z Babina, W errnnd K. z P e ­
tersburga, Kieszkowski J . z Sam bora, Slo- 
necai B. z Podhajczyk, Zurakowski Antoni 
z Horbacza. O bertyński K. Udnowa, Schnell. 
A rtur z Brodów starych  . W olański W. z 
Rzepiniec, Stanek W. z Żędowic. W asylew- 
ski J . z Kończak , Zabierzewski F . z Za- 
rówic.

W y je c h a l i  z e  L w o w a  20. i 21. m a ja . 
P P . hr. Łoś K. do Kulm atycz, b r. B runicki 
K, do M ichałówki. Halban J . do Wiednia, 
Petrow iez F . do W ołostkuw t, Serw atow ski 
W; do R ajtarow ie. W iśniewski H do Do- 
brżan, Jedde K. do W iednia, hr.Szem bek R. 
do» H n sia ty n a . Obniński D. na Podole. Ja -  
woski A. do Ordowa, Popow icz J. do S tro- 
j e s d e , Szczepański F r. do Stanisławow a, 
Urbański R. do D obrusina.

T e le g ra f*  < raay  kutra w L *d* irk l,
z dnia 22 maja

Oblig. d ługa pań t. 5% za 100 gl. m. k 
Pożyczka nsr. 1854 5% za iuO gl- 1 •
Losy z r. 1860 ...........................   •
Akeje banku naród, za 1009 gl. . 
Akcie T ow arzystw a kred. na 200 gl. 
Londyn 10 funt. szterliugów . ,
D nkaty casa^k ie  sztuka . . . .  
Srebro za 109 z łr. w. a. . , . „

Kura l w o w s k i .
z dnia 22. maja,

Dukat holenderski . . . 
D u k a t cesarski . . . .  
Moskiewski półimperjaf • 
Moskiewski rubel srebrny . 
M oskiewski rnbel papierowy 
Prusk i ta lar kur. . . . 
Galie, lis ty  w. a.
Galie, lis ty  m. k.
Galicyj. obiig. indem. , 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel, gal. .

k•o.MO © O ja oaM

Dają Żądają

w. »• w. a.
zł. | e t ■ M et.

5 13 5/17
5 15 5! 19
8 89 9 4
1169 1 >72
1,42 1 44
1 61 1 i6o

70 13 70 71
731*5 74, i4
73,84 74:35
75169 76,29

21g|50 215;75



r »  Ji. I g n a c y m  G o ł ę b i o w s k i m
jest do wydzierżawienia. Bliższa wiadomość 
w kamienicy p SchrOtcrowej pod I 
□lioy Jezuickiej- 552

136 przy 
1 - 1

Lekęje śpiewu
grnnt.owuie udziela jedna Pani'
mość powzięć można w Ekapedycji

wiado-
475 3-3

:>■»Wieś Szarpańce
w obw. Żółkiewskim, powiecie Sokalskim, 
w dobrej glebie położona, 335 morgów or­
nej ziemi. 59 m. ł^fe zawierająca z prawem 
propinacji około 1000 złr. czyniącym , jest 
s  wolnej ręki do wydzierżawienia. — B liż ­
sz e j w ia d o m o śc i u d z ie li  W y . A d w o k a t 
C z a jk o w sk i w e  L w o w ie . ' 509 2—3

Z A K Ł A D

Zdrujowo-kąpielny
w T rnsk aw cn

słynny ze swych wód lekarskich, o tw a r ty m  
z u s ia n ie  d n ia  20 . m a j a  t. r . Pokoje go 
śeinne wygodnie urządzone, stała apteka ze 
składem wód mineralnych i żętycą, staranna 
restauracja i cukiernia z dziennikami, dobra­
na muzyka, pocztn i t e le g r a f  w Zakładzie. 
Kąpielu mulicie pod osobistym nadzorem le- 
Karza kąpielowego. Ceny pomieszkać w bu­
dynkach skarbowych od 20. maja do 20. 
- czerwca o jedną trzecią część zniżone.

Borysław o jedną milę oddalony, sła­
wny z kopalń oleju skalnego i wosku.

jM

449 4 —4
Franciszek Kral

dzierżawca.

g iW ie ś S
w Żółkiewskim, 6 i pół mili od L w ow a, 5 
od kolei że laznej, składająca się z trzech 
folwarków, z których każdy osobno ciało ta ­
bularne stanow i, obejmująca 2227 morgów 
przestrzeni, mająca dochodu z roli i propi­
nacji 3000 z łr ., z lasu 4000 zlr. z budynka­
mi wszystkiemi nowemi, murowanemi w bar­
dzo dobrym  stanie, z domem mieszkalnym 
nowym o 14 pokojach , z ogrodem angiel­

skim i fruktowym

Wje s t  do sprzedaniu lub 
zamianę na większy majątek z 
dopłatą mniej więcej 80.000 złr. 

w- a. gotówką.
Z głosić  s ię  do W gu R ab a­
ta, adw okata  w e L w ow ie .

413 4 - 4

1805U nia 31. maja
ciągnienie

Państwowej pożyczki loteryjnej

Wielkiego ks. Bodeńskiego
14 mil. guldenów.*

p ra w n ieS p rz e d a ż  lo s ó w  j e s t  w sz ę d z ie  
p o z w o lo iią .

Bocznie Oywa 4 ciągnień, to  jest: 31 
m a j a ,  31. s ie rp n ia ,  311. l is to p a d a  i 28. 
lu te g o . W których następnjąee wygrane 
rozstrzygnięte być m uszą: 2  po  40.1100, 2 
p o  10.1100. 2  p o  4 .0 0 0 , 10 p o  2 .000 , 44 
po  1 .000  4 0  po  250, 080  po  70, 500  po 
0 0 . 5120 po  4 0  z lr .

W y g ra n e  w y p ła c o n e  b ę d ą  s re b re m .
Jeden los na powyższe 4 ciągnienia 

kosztuje 5 z lr., 6 losów na powyższe 4 eją 
gniunia kosztuje 25 złr, jeden los na ciągnie­
nie 31. maja kosztuje 2 zlr. 441 6—6 

Łaskawe zlecenia za przesłaniem go­
tówki będą punktualnie wykonane. Plany 
gier i listy ciągnień bezpłatnie. Broszę się 
wprost tuisć p(,d adicscm .

Jean Schriiupf,
C łroishandlungahsus in Frankfurt im  Main.

EAU DES CORDILIERES W oda z 
gór Kor-

dylieróW podług recepty chińskiej. Środek
n i e z a w o d n y ,  _ usnuea:ząjąCy w jednej chwili.
najgwałtowniejszy ból zębów; uprzedza pró­
chnienie kości i wetrzymujo <ja|sze p róchnie-ę u i i łV " " '  — , , w.,-., tl— j  p rC w _ ~ --
nie zębów, k tóre psuo się Jll4 zllczęjy> Cena 
buteleczki 3 i ■' fr.mków. Dostać można wbuteleczki „ - Nr aoj-""" ”
Paryżu na ulicy KlY ’• Wfi Lwowie
w aptece Z yg- ł*11̂  80 c!nt6J Tomanka 
Cena flaszcczki 1 zlr> 80 cen1tQ; opako­
wanie 20 cnt.

przy nliey K rakow skiej, drugi do!? 
ku, poleca Szanownej P ublicznośc i

to w a ry  galanteryjne i dro-
el

b ia z g o w e ,
m ia n o w ic ie  : 303 4 - ?

p o rc e la n a  to a le to w a  (na podarunki) od 
10 ct. do 10 złr.

S lo ń c o c h ro n y  od 7Q ct. do 7 złr. 
k r a w a t k i  od 10 ct. d o4 z ł r , ,  

a l b u my ,  c y g a rn ic z k i,  p u la r e s y , z a b a w ­
k i d z i e c i nn e  i t ,  d . po  n a d e r  ta n ie li  i 

s ta ły c h  c e n a c h .

e#A£tłTA Na RODOWa  x dali 23, maja 18G5.

M B W B a Ł A I j M B I  Z  4K L  2S K E L M l 1 C H  K H ń D E ł .
krajowych i zagranii znych poleca F . W . K r ó l ik o w s k i  pod 1. SOI1;.

J s
81

554 1 - 3

Na Łyczakowie
pod 1. 102, obok „ C z a rn e g o  H a k a “ są

W ładne um eblow ane
pokoje z balkonem, kuchnią, strychem i ko­
mórką za miesięczną płacą 25 złr, w. a. do 

jcia. — Bliższą wiadomośćnajęció. — Bliższą 
larza Jana Smutnego 
stolnrskiem.

lub w
505

tamże u sto- 
Towarzystwie 

2 - 2  —

Karol ftreiner,
f a b r y k a n t  s z k łu  w  C ie ii .iu .z y n c a c h  
obw. B izeżańskim , poleca Sz. Publiczności

l\ow o urządzone składy
we Lwowie i Tarnopolu wyrobów szkła, mia­
nowicie szyb maszynowych różnego koloru 
i t. d. — Zamówienia na różne szkła apte­
karskie , butelki, flaszki różnego gatunku , 
białe i zielone przyjm ują się w s k ła d z ie  d la  
L w o w a  w  h o te lu  JM ąnscha 1. 553*/,, w  
T a rn o p o lu  I. 181 w  ry n k u , W  wymię- 
nionycb składach sprzodają się także ramy 
poJiturowane i lustra. 47:) 2—3

O D O N T I N E
LIXIR ODÓhlTALGIQL

P . P E L L E T I E R ,  
członka paryzkiej akademii medycznej.

Ja k  jeden tak  drugi z powyższych środków 
mają prawie w yłączny przywilej że uznane 
zostały za istotnie skuteczne na ból zębów. 
Jako  higieniczne środki zachowują zęby od 
pi óehnlenia i nieczystości, w zm acniają 
dsląola niw eczą w oń tytoniow ą, nadają  
św ieżość I p rzy jem ną w oń oddechowi.

u ostać można we Lwowie w aptece Z. 
RUKERA, w W arszawie w składzie materja- 
łów aptecznych pp. Galla i Mrozowskiego; i 
w aptekach pp Cbrośeickiego w Wilnie i B ru­
nona Miczyńskiego w Krakowie 33 4—10 
Cena po 2 złr. 20 et., za opakowanie 20 ot.

P

*trzekonawszy się, iż weksle z podrobio- 
jnym moim podpisem są w obiegu, o- 
świadczam publicznie iż są fałszowane i 
przestrzegam każdego aby takowych nie 

nabywał, gdyż za nie płacić nie myślę.
»_ Lwów 20. maja 1865.

550 2 - 3  M ichał Zaw adzki.
Sposób ieczenu stanowczy chorób płciowych 

wszelkich wyrzutów, ran syfilityeznych.

Paryzfciego Dra p. ( M l e .

SA N G

Skuteczność Syropu 
i ośllnn„go, bezmer- 
kurjalnego przeciw 
liszajom , św lądom  
nieznośnym , ranom  
syiilUyeznym, cnnie- 

czyszczenin krw i, tak skuteczną się poka­
zała, że ją  dzisiaj 40.000 listów dziękczyn­
nych ze wszystkich stron świata jak  najza- 
szczytniej popiera, wielbiąc szczególniej przy 
jego użyciu pomoc kąpiel mineralnych ró­
wnież D ra Obable- Cena 4 z łr . ,  za opako-

-JOi iNowo o tw art8

Kancelarja adwokacka i bióro komisowe 
D. Manolego i Dra Sasa

w  B u k a re sz c ie  ulica Podu Magoszoje Nr. 1 , 
podejmuje się, oprócz wszelkich spraw wchodzących w zakres praktyki adw ok.okiOJ . uv - 
*■- -  a to  tak  przed  wszystkiemi tryounałami pojąCZOnych księztw Naddunajskicb, jako

MIE

ta r ja ln e j ,------------ r ............ --------------------------------------------------------- -
też przed  w szystkiem i w ich  obrębie urzedującem i koiJ ui3tami m ocarstw  europejskich  • 

w szelkich p o ś re d n ie !  iv na polu lu in d lo w iu t i p r z e m y s tp w e in : ja k o  to : wszel- 
Kich k o m is y j ,  a g e n tu r ,  sp ed y cy .j i e s k o n to w : ł :

pośredniczy przy wszelkich w y p ła ta c h  należytości w e k s lo w y  eh mb UH fa k tu ry  
dla kupców zagranicznych, przyczem jako m o ro  a d w o k a c k ie , może zarazem pod ąć śie 
wywalczenia wpłat s p o rn y c h  lub o p ó ź n io n y c h , jako  też zastępstwa swyoh klientów 
przy u p a d ło ś c ia c h  i u g o d a c h . „„

Pomimo tego pobiera bióro podpisanych za pośrednictwo przy wypłatach prowizją 
z n a c z n ie  n iż s z ą  „d  każdego innego instytutu tego rodzaju w oajej  Bum nnii.-"  ““ 

Również udziela bióro podpisanych dokładnych i sumiennych a dla każdego kupca 
tak ważnych wiadomości, co do stanu interesów k a ż d e j firmy handlowej w Rumunii • co 
do c e n y  p ro d u k tó w , c e ł , t r a n s p o r tu  i sposobów k o rz y s tn e j  s p r z e d a ż y  towarów 
wprowadzanych; jako też względem wszelkich innych przedsiębiorstw f in a n so w y c h  i 
p rz e m y s ło w y c h  w Rumunii. | 553 j _ j

wanie 20 cnt. 20 7—0

D r. Sas. „ P- ^■anoli.
Bukareszt, Podu Mogoszoje Nr. 1.

l P L U S I de

GO PA H U

Przyjemnego smaku 
a w swem działania ła ­
godny S y ro p  C ytry­
n ia n u  Żelaza D ra 
Chable, gdy do dziś 

~- w użyciu będące tru ­
dne do trawienia, w skutkach z'aś swych 
wątpliwe kubeby i kopaiwy, z rzędu le­
karstw wypiera, to  ze swej strony, Już to 
w szprycow anlaeh , ju ż  w ew nętrznie 
użyty, pokonywa z pewuośeią wszystkie 
nieznośne dolegliwości, jakiemi s ą :  rzeżą- 
ezki, upływy, osłabienie kanału, otoki 
pęcheiza. Cena flaszki 3 złr. 30 cnt zopa  
kowai'

Towarzystwo Stolarskie

kowaniem 3 złr. 50 or>t.
Z powyżej wymienionemi specyficznem

środkami łączy się jeszcze m a ś ć  p rz e c iw -  
llsza .jo w n . p r e p a r a c ja  do  k ą p ic i  m in e ­
ra ln y c h . Paczita po 1 złr.

Sprzedają się w War»ząwie w składzie 
materjałów aptecznych p. Galie i w aptekach 
w Wilnie p. Chrościokiego, w Krakowie p. 
Brunona Miczyńskiego i we Lwowie u p. 
Z. RUOKERA.

Płócienny i Bławatny Handel

SS
H
w t

*

m

poleca świeży transport

płócien i bielizny stołowej
rów nież w sze lk ie

do tego handlu należące towary
po iknduwyczaj nizkich fonach.

436 6—6

OJ1 P"ł

O

h-3
OJ

Pod złotym Lwem

Ł W O W S H J J B
(we Lwowie, na placu Dominikańskim pod liczbą 131 miastoj

"S*-»
U w o«.«

< eó M o ir
poleca swój, własneidi, z najpewniejszego m a łe r ja tu  i podłng uajno 
wszych i najgustowniejszycb wzorów wykonanemi wyrobami obficie 

t. i zaopatrzony ^  7_ y

s .
po_ cenach stałych i jak najumiarkowańszych.
Przyjm uje, także zam ów ienia na w sze lk ie  do za- 
woda jego  należące roboty, zaręczając jph o ile  

m ożności sp ieszne i dokładne w ykonan ie.

ciła 
Pow 
a ci 
tem, 
ki i 
treść 
go o 
ju  s 
Angl 
belg

uia,
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b a s u
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Wszystkie gatunki świeżych naturalnych

WÓD NIAEKALKYCH
napełn ianych 1865 roku

dalej co tygodnia świeże prze-
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oznajm ia niniejszom, iż wody swoich siedm iu zdrojów  napełniać rozpoczął z 
dniem 1. m a r c a  r. b., któro ruz6yła w  flaszkach troskliw ie z a k o r k o w ivlL o v '  

zapakowanych w skrzynie — na zamówienia adresowane:
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wDo Zarządu Zakładu zdrojowego w Szczawnicy 
“ ■ — (poczta Szczawnica}*. '' — ■
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Zarazem podaje do wiadomości, że zdrojowisko w Szczawnicy zaopatrzo­

ne licznemi mieszkaniami, nowemi łazienkami, irzema restauracjami, troskliwą 
opieką lekarską, dobrą żętycą, ck . pocztą, czytelnią, m uzyką itp. urządzenia 
mi dla wygody i przyjemności gości zdrojowych, w tym roku
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otrzymaliśmy w p ro st z zn k łn d ów  źró d la n y ch , jakoteź
aełki nadchodzić będą.

P rzy  wzrastającem każdoroczuem oszsutwie sztucznych wód mineralnych, które 
ze stra tą  dla konsumenta jako naturalne sprzedawane byw ają, podpisani zwracają na to  u- 
wagę, iż są  gotowi wykazać się oryginainemi rachunkami każdego gatunku wody wysta- 
wionemi przez zarząd źródła. 494  2—3

Cenniki można w  każdym  czasie  otrzym ać.

J. F. Kleina Wwa i Gebhardt
pod niebieską gw iazdą 1. 232 miasto.

od dnia 15. maja do 30. w rześn ia  będzie otw arte,
tudzież ze mieszkania w Zakładzie zdrojowym n a  c a ły  p rz e c ią g  tegorucznej 

pory zdrojowej, co do swej zwykłej ceny, 
o jed ną trzecią  część będą obniżone.

R e zu lta t now ego rozb iorą chem icznego, w y k o n an y  na w sz y s t­
kich siedmiu zdrojach szczawnickich przez pana Doktora A . S to p c z a a sk ie g o  
w W iednia jest już wykończony a dotyczące broszury »ą właśnie w rozsyłania.

S ól naturalną w y łu g o w an ą  z w ody zdrojn M agdaleny, 
tu d z ież  P asty lk i w yrabiane z ie j  sam ej so li pod nazw ą  
„Szczaw nickich44, po należnem  ocenieniu lek a rsk ie m  przez komisje 
balneologiczną w .e. k. T o w a r z y s t w i e  Nanuowem krakowskiem , wyprzedaje 
Zakład zdrujoWy w Szczawnicy. 501 3—4
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przyjmuje iw ktadki p ien iężn e  do oprocentowania w godzinach kaso­
wych od 9—1 rano i od 3—5 po południu, wydając na takowe
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Nsygnaty procentują się: p r z y  s p ła c ie  n a  o k a z  (a  v u e  p a y a k le )
d w u d n io w e m  w y p o w ie d z e n iu  • 
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Powyższe asyffnaty filii przyjmuje tudzież kasa główna banku anglo-au- 
strjackiego we Wiedniu za dwudniowem wypowiedzeniem do wypłaty.
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Wydawcy; Jan Dobrzański i Witalis W Smoehowski. G łówny współpracownik: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski. Druk Kornela PitJęra.
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